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Polska a Wschód.

Kraków , 31 marca.

ęjż.) Sprawa paktu gw aran cy jn e j) w  ujęciu 

niemieckim absorbowała głównie uwagę polskiej 
opinji publicznej w ostatnich kilik.ii tygodniach. 
Stad inne zdarzenia polityczne przechodziły, nie 
budząc większego zainteresowania.

Dziś, gdy sprawa propozycji niemieckich we
szła na drogę długotrwałych rokowań dyploma
tycznych, chcemy zająć się właśnie kilkoma zda
rzeniami z terenu polityk i wszechświatowej. Oka
że się, że da to nam możność ujrzeć sytuację po
lityczną Europy z innego oświetlenia. Zaczniemy 
od zjazdu 3-dej m iędzynar odówki yv  Moskwie. 
Obrady tego zjazdu były nadzwyczaj charakte
rystyczne. Zwłaszcza takiemi były  m owy Zino- 
w jewa i Stalina. Obaj ci przyw ódcy komunizmu 
rosyjskiego stwierdzili wyraźnie, że tendencje re
wolucyjne w' państwach burżuazyjnych Europy 
załamały się; nie można też -wedle ich zdania, li
czyć na ożywienie propagandy komunistycznej 
w najbliższym czasie. Kapitalizm  bowiem zdołał 
pokonać trudności powojenne i dziś jest panem 
sytuacji. Co wobec tego ma robić 3-cia m iędzy
narodówka? Pnzywó<łcy komunizmu radzą okres 
krytyczny przeczekać, gdyż jak mają nadzieję, 
antagonizmy mocarstwowe w  Europie znów przy
gotuj i dla działalności rewolucyjnej.

A le  ja -* program na dzisiaj? Zdaje się, że w7 tej 
chwili przywódcy Sowietów nie są zbyt skonster
nowani fiaskiem działalności 3-ciej m iędzynaro
dówki. Ich oczy są zwróc-one dzisiaj w  inną stro
nę, w stronę A zji. W łaśnie wr związku z tem pozo
staje upadek w p ływ ów  Zinowfjewa, k tóry  w  dru
g ie j połowie zeszłego roku wysunął się na czoło 
polityk i sowieckiej, hipnotyzując ją mirażami pręd 
k le j rewolucji w szeregu państw europejskich. 
W  obawie wpływów Zinowjewa 3-cia m iędzyna
rodówka szła przed rządem Z. S/ S. R. .,Komln- 
tenr* dyrygował ,,sowinarkoraemu. Dziś role się 
zmieniły. Kieiownuetwo objął .g>ownarkonr\ pod
porządkowując sobie ,;kominterna. Rząd Sowie

tów7 idzie obecnie przed zarządem międzynarodów
ki. Interesy mocarstwowe w cięły górę nad ten- 
dencjami rewolucyjnemu a właściwie spiowadzi- 

ły  te ostatnie wyraźnie do roli narzędzia.

T e  zaś interesy mocarstwowe Sow ietów  idą 
w  kierunku wyzwolenia narodowego ludów azja
tyckich. W łaśnie nadarzyła się sposobność, aby 
te tendencje polityki m syjsko-sowieckioj m ogły 
się ze szczególną silą i uroczyście zamanifesto

wać. Taką sposobnością stała sic śmierć najw ięk

szego rewolucjonisty chińskiego Sun Jat-Sima. 

Jak wiadomo pozostawił on testament, w którym 

uznaje Sowiety za największego przyjaciela tim i.

Sowietach widzi on silę, mogącą dać wolność 
ml-o jatrekim . Testament Sun Jat-Sena został

Moskwie i Petersburgu z entuajrz- 
^<stości, jakie się w tych miastach od- ;

Wyniki wyborów na prezydenta Rzeszy 
niemieckiej.

Wybory odbyły się spokojnie. —  Ludność ma dość wyborów. 
Ponowne wybory konieczne.

BERLIN (AW). Dzień wyborów przeszedł spokojnie. W zachodnich czę
ściach miasta gromadzący się tłumnie przechodnie obsadzili automobile, na któ
rych chłopcy, głównie zwolennicy Jarresa, śpiewali pieśni narodowe. Zastępca 
prezydenta, Simons, głosował już o 9 rano. W południe oddało głosy svrc dwóch 
kandydatów na prezydenta Marx i Br. Braun. Po głosowaniu Marx oświadczył, 
iż wbrew zasadom przyzwoitości oddał głos na samego siebie. Jarres przebywa 
w Duisburgu. Ludendorff nie głosował wcale, oświadczając, że nie warto. Przed 
samcmi wyborami nacjonaliści rozwinęli akcję przeciwko Ludendorffowi. Pojawiło 
się wiełe karykatur, przedstawiających Ludendoiffa maszerującego z szatelką na 
Paryż. Wybory wyzyskała Armja Zbawiciela dla swej akcji, wysyłając zwolenni
ków na miasto, którzy agitowali z pieśniami religijnemi na ustach. Nastrój wy
borczy nie był takim, jak się spodziewano. W  Berlinie głosowało 70 proc. wy
borców. Wybory przeszły w całym kraju spokojnie. Udział głosujących był mniej
szy niż w poprzednich wyborach.

BERLIN (AW.) Agitacja demokratów poszła w ostatniej chwili w kierunku 
wszechniemieckim. W  niedzielę rano pojawiły się odezwy z napisami „Hellpach, 
kandydat wszechniemców“ . W programie demokratów, głoszonym przed wybo
rami, oświadczano, iż do wyzwolenia Niemiec jest jedna droga tj. jasna polityka 
zagraniczna, zmierzająca do wyzwolenia środkowego Renu, górnej Odry i dolnej 
Wisły.

BERLIN (A. W.). Według danych o godz. 7 rano otrzymali: Jarres (biok 
prawicowy) 10.452 miljonów głosów. Braun (socjalista) 7’7 milj Marks (cenlrum) 
3*8 miij. Hellpach (demokrata) 1*6 miij. Thalman (komunista) 16 milj. Heldt ( l? -  
w'arska partja ludowa) 14 milj. Ludendorfi 327 tys. Dotychczasowe wyniki scha
rakteryzować można w ten sposób, że socjaliści otrzymali duzą ilość głosów, 
a demokraci mało. Zaznaczył się również spadek głosów komunistycznych. Naj
więcej stosunkowo głosow otrzymali socjaliści i centrum. Biok prawicowy otrzy
mał o miljon głosów mniej, niż przy wyborach do parlamentu. Wobec wyników 
wybór ponowny jest konieczny. Jeżeli stronnictwa republikańskie zdecydują się 
przy ponownych wyborach na jednego kandydata, to wówczas wybór kandy
data republikańskiego nie ulega wątpliwości.

BERLIN (AW .) Poniedziałkowa prasa prawicowa przyznaje, że kandydat 
blnku prawicy jarres otrzymał mniejszą i»ość głosów, niż ta jaką powinienby 
otrzymać. Dzienniki przypisują to wstrzymaniu się od głosowania wielu wybor
ców z powodu zbyt częstych głosowań, którymi wyborcy są już przemęczeni.

BERLIN ( A W ) Według tymczasowych urzędowych danych o wynikach 
wyborów na prezydenta oddano ogółem 26,812.537 ważnych głosów. Z tego 
otrzymali: Jarres 10,387.593 głosów', Braun 7‘785.678, Marks 3,883.676, Thalmann 
1,869.55j , Hellpach 1,565.136, Ludendorff 284.470. Różnych i nieważnych głosów 
oddano 30.452. Udział wyborców wynosił 68 8 proc. Wobec tego wyniku ko
nieczne są ponowne wybory, które odbędą się prawdopodobnie za tydzień.

O O O

Bagiński zabity —  Wieczorkiewicz ranny.
WARSZAWA (AW ). „Kurjer Poranny44 w Warszawie donosi, że wczoraj 

w  pociągu wiozącym wymienionych więźniów Bagińskiego i Wieczorkiewicza, 
gdy pociąg przeszedł granicę polsko-sowiecką i zbliżał się do stacji sowieckiej 
Kołosowo, jeden ze strażników, niejaki Muraszka, oddał szereg strzałów do obu 
więźniów. Bagiński został zabity a Wieczorkiewicz ciężko ranny. Pociąg cofnięto 
do Stołpiec, śledztwo w toku.

Dalsze szczegóły wewnątrz numeru.

były z p o rodu  śmierci Sun Jat-Scna stały się 
jalkiby symbolem painazja/tyclkiej polityki Sowie
tów. Prasa sowiecka rozsnuwa w tej chwili dale
kie horyzonty planów imperialistycznych Rosji.

Zdaje się nic ulegać wątpliwości, że w obec
nym momencie punkt ciężkości polityki sowiec
kiej spoczął zdecydowanie na gruncie azjatyckim. 
Stąd wyraźny front anty angielski te j polityki. 

Stosunki Rosji sowieckiej z Japonją stają się co
raz cieplejsze. Akcja zaś obu tych państw w kie

runku ścisłego związania ze sobą Ohiu coraz bar

dziej sk o o n 1 y i low a na.

Zdarza się. że na terenie Japonji polityka So
w ietów  mit rafę nu dobre grunt uczuciowy. Oto 
zamierzona przecz A rg lję  1 Kidowa buzy morskiej 
w Bingapoore spotyka się z jednomyślnym prote

stem prasy i opinji publiczni oj w Japonji. Z g ło 
sów prasy japońskiej z powodu bazy morskiej 
w Simgapoorc można sic zorjentować, jak głębo
kie już korzenie zapuściła niechęć Japonii do Au- 
glji, niedawnej jeszcze swojej sojuszniczki. D o
tychczas wiadomym nam bvł dobrze antagonizm« • i c*
japońsko-amerykański. obecnie liczyć się już trze
ba realnie z faktem antagonizmu japońsko-un-^  
gieliskiego. Tem samem uważać należy, że zbliże
nie Angiji do Stanów Zjednoczonych jest już bar

dzo posunięto. Jeśli zaś antagonizm Japonji R  

Stanów Zjednoczonych s.rzeniós! się również ^  
A eg iję . to odwrotnie sądzie należy, że aiuag >n‘

J glji do Sowietów pociągu y  ,sobą ant agon' 

d> fechże również Stanów, Ł/ .

.byśmy więc na. Dalekim

z \
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mocarstw stojące naprzeciw siebie jak  walczące, 

strony*
Ten  stan rzeczy pozwala nam przynajmniej czę

ściowo . odsłonić tajemnice poBtyte angielskiej 
w  Europie. Po lityka ta pragnie odciągnąć-, Niem cy 
od  bloku azjatyckiego. Tern tłumaczyła się w ido
czna ze  strony Aaiglji tendencja* kokietowania 
Niem iec. i, ■ • f

Nie będziemy w  tej chwili przesądzali, jakie re
zultaty zapewni Aiuglji polityka pozyskiwania Nie 
mice. Jeszioze bowiem będzie ożas w ydać o tean 
sąd, Dla polityki polskiej w yp ływ a w  obecnych 
warunkach obowiązek orjentowania się w sytua
cji i czuiwaaiia. W ie le do myślenia dać nam może 
ostatnia mowa L loyda Georgete. W idać z niej 
było chęć zaproszenia Sow ietów  do Europy, a od
wrócenia ich uwagi od A zji. Angielski polityk li
beralny radby w idzieć Rosję zwróconą frontem 
przeciw' Polsce i Turcji, coby ją  zmusiło do za
niedbania spraw azjatyckich. N ie lada rolę prze- 
znacza więc Polsce angielski obóz literalny. P o 
nieważ równocześnie chciałby ten obóz zaprzą
tnąć i N iem cy .sporami gran im iyn ii z Polską, za
tem sadizić należy, że o sile Polski ma on bardzow %-> f
poważne wyobrażenie^ jeśli ma ona podołać cięż
kim zmaganiom się aż na dwóch frontach.

N ie wnikając już głębiej w  podstawy planu po
litycznego L loyda  G eorgda, od/nosi się jednak 
wrażenie, że w  Amgiji nie patrzonoby chętnie na 
uspokojenie na naszym froncie wschodnim. Tam 
z chęcią w idzianoby istały antagonizm polsko- 
rosyjski. A le  czy Polska nie ma się kierować w ła
snym interesem, jeśli zwła-sze/za Aaiglja daje nam 
pod tym WiZględem naukę, zawsze jak  najsilniej 
wysuwając interesy angielskie na czoło, choćby 
ze szkodą wyraźną innych państw?

Polska nie ma ochoty być Cizyimkolwdek narzę
dziem w' jego grze politycznej, lecz chcąc grać 
rolę samodzielną, zgodną ze swymi żywotnym i in
teresami. W ypadki na Dalekim  Wschodzie zapo
wiadają, że kiedyś nadejdzie okres, w  którym  po
lityka polska będizie mogła rzucić swój głos na 
szalę. W  tym celu trzeba, żebyśmy cora.z silniej 
•umacniali swą rolę w środkowej Europie. Oprócz 
pozycji politycznej musimy też zdobyć sobie silną 
pozycję gospodarczą. Musimy być coraz więcej 
przygotowani pod każdym względem  do udziału 
samoistnego i ważkiego w zawiłych sytuacjach 
•polityki światowej,-

Senator louvenal w obronie 
protokołu genewskiego.

Paryż. (.AiW.) Senator de JouYCimil iwygteił na po- 
s>tedziemu komisji zagranteizniej senatu praemówteańe 
w  sprawie sto^unkiu Finameji i Angiji- do protokółu 
genewskiego w  związku z ostatni eon pbsieidzemiiehi 
Pady Ligi Narodów. Senator.sądzi, iż Francja powin
na pozostać wiemią--zasadom protokółu. W  ra/zie doj
ścia do sikaiitikfu specjalnego jfcilktai, ]X)iw1iii,ie!ii on. być 
zarwamty najpierw między członkami L igi i zabezpie
czony konwencją wojskową, a następnie dopien-o 
pakt ten mógłby być rozszerzony na państwu .wstę
pujące do Ligi Nainodójw i wypełniające wa.nmiki 
wstąpienia. Dopiero- wtedy będzie można mieć pew
ność. że wstąpienie Niemiec do Ligi, która ma dbać 
o • nienaruszalność tralktatów, iiie uczyni z niej związ
ku dla -rewizji tych traktatów. Mowa- senatora de Joni
ami spotkała się z go-rąeean poparciem wybitnych po
lityków jaik Poincare i Bouirgbois. Zwrócili się oni 
do przewodniczącego komisji, aby /zaikonruniiOconmł 
Herr&otoiwi jednomyślność w  poglądach komisji.

W YJAZD Y  ZAGRAMGZLNE.

•;(AiW.) W  bilansie jdatniczyin polslkim, od którego 
równowagi zależy wartość złotego, poważną. rubry
kę odgrywają fundus-ze -wywożone przy wyjazdach 
obywatel; poteskteh zagramicę. Według sporządzonych 
przez Min. Spraw Wte.cn. wylkazów w r. uh. wydano 
około' tSO tysięcy paszportów zagraniezmych. z azego 
na samą Wairszawę przypadło 21.421 paszportów., na 
województwa lwowskie i- kraikoiwskte po prawie 10 
tysięcy paszportów, na u-ojcwództiwo łódzkie 8 tys. 
paszportów. na poznańskie pi weszło S.oOO paszpor
tów. nu tainoipolskie prawie ó tysięcy paszportów i .na 
unie wojciwództiwa od 2 do 8 tys. na każde. —  Po
nieważ posiadacze paszportów zagranic.zmyeh mogą 
wywieźć z kraju <lo 1000 zl.. na każdego i ponietważ 
przeważnie wyczerpują tą suuuę-. a w wielu wypad
kach n i cl ogniu i-c ją przekraczają. * granie państwa 
w r. nb. wypłynęło zagranicę nikolo 100 miljooów zł. 
tj. sunna równająca się ca fotel kapitału akcyjnego 
Banku Polskiego.

(Przypomnieć t*o należy przed sezonem masowych 
wyjazdów zagraniczny oh ] niepożądanemu obja wo

ja ik naje;; 'Mgiczn:,łj przcmii wdziała ć. —- Zaznaiozyć 
eży, iż gdy Polany inn dobytkiem wzbogacają, 
cizaiie obce pań-o . wjazd obcych obywa-tóla 
1 ieeit miiuimm. dodatku są oni u'nas 

te polscy •■zagranica, y ® 1 
rany pod ujwagę a ()g,/:in11' 
nkowyeh wyjazdów zj

nad mandatami
w

Belgrad. (AiW.) W  sobotę rozpoczęto w sejmie dy
skusję nad projóktem komisji weryfikacyjnej co do 
un/teważriieuia mandatów stroinlrtictwa Radicza oraz 
co do unreważniema wyborów z Okręgu Isztip.3 Pierw
szy zabrał gk*s prezes ofpozyoji Dawkiowicz. Głównym 
ipurfktem jęgo mowy było odiezytame deklaracji blo
ku narodawego parofflumficuto i demokrajeji chłop
skiej. W  deklaracji tej opozycja oświadcza, że doma
ga się suwerentności narodu i monaircbji na wzór an
gielski. Płotem przemąwiaJi: radykał Uzamowiez i Gbor 
wat prof. BazaJ, który (wywałaił burziłi(we pirafcetsłty 
większości, gdyż nazwał posłów opozycji przediśtawi-

CteŁami narodu. Zaczęły się walki na krzesła, nastą
piła przerwa i dopiero po upływie pół godziny mar
szałek mógł oświadczyć, ie zbada tfpra^ę i uikara win
nych tego zajśda. Następnie s»po(kO(jme obradowano 
do północy i uchwalono mandaty naetspome według 
projektu koani!|S|ji. Dziś dyskusja trwa w  dal&zym cią
gu. Powszechnie panjuje opinja^ że deklara^^ją bloku 
porotzumiiesnfia narodów ego wcale rtŁedsotwidzi, iż pantje 
fedłerailisitów zsmiieniły swój program. Partja ta we
dług opitiji większości w dalszym ciągu pozostają se- 
pai|atystatmii i wrogami obecnego ustroju państwo
wego.

Szczegóły zamordowania Bagińskiego.
W arszaw a. (P A T .) 30 marca. Dzisiejsze dzienni

ki poranne donoszą: W czoraj około godziny 15-ej 
pociąg wiozący przeznaczonych do wymiany ska
zańców Wieczorkiewicza i Bagińskiego minął sta
cję Stołpce i zbliżał się do stacji granicznej po 
strcnliie sowieckiej Kołosoiwo. W  wagonie, gdzie 
siedzieli Wieczorkiewicz i Bagiński znajdowała się 
silnia eskorta w ojskow a i policyjna oraz władze  
administracyjne i sądowe. W  pewnej chwili jeden  
z eskortujących policjantów niejaki Muraszko do
by ł błyskawicznie rewolwer i zbliżywszy się do 
więźniów, dał do nich kilka strzałów. Bagiński 
został zabity na miejscu. W ieczorkiewicz jest 
śmiertelnie ranny. Muraszko po zabójstwie oddał 
rewolwer przedstawicielom w ładz znajdującym się 
w wagonie, zaznaczając, że nie żałuje bynajmniej 
popełnionego czynu. Pociąg cofnięto do Stołpców  
i zarządzono dochodzienia co do m otywów zabój
stwa. W  Kolosowie oczekiwał na wymianę p. 
Łaszkiewicz, zaś ks. Usas był w drodze do gra
nicy. * *

.u

W iadomość o zamordowaniu Bagińskiego i cięż- 
■kiem zranieniu W ieczorkiew icza musi każde o t  

przejąć grozą. Strzał padł z ręki posterunkowego 
policji, k tóry w myśl (obowiązujących przepisów 
był obowiązany do strzeżenia obu eskortmv!a-nych 
i do zapewnienia im bezpieczeństwa życia. Jeśli 
poster. Muraszko nie jest umysłowo chory, powi
nien być pociągnięty do, jak najsurowszej odpo
wiedzialności. i cały rygor ustawy z pominięciem 
wszelkich okoliczności łagodzących powinien być 
wobec niego stosowmuy. Posterunkowy policji 
państwowej jest organem wykonawczym , obo
wiązanym do bezwzgiędn.egp spełnienia wyda 
nycli mu rozkazów bez wizględu na. to, jak na o 
trzym any j'0'z.kaz się zapatruje. ..-Samozwańczy 
patrjiotyzm. -czy 'wykonywanie wwu-okórw w edle 
własnych pojęć sprawiedliwości by łyby rozsądni- 
kiem anaroliji w’ tak ważnej komórce naszej ad
ministracji państwowej, jaką jest służba bezpie
czeństwa. Posteamnkowy M-umsziko popełnił zw y
kłe morderstwo z tą jeszcze okolicznością obcią
żającą, że dla wykonania go naruszył swoje obo
wiązki służbówce.

Potępiając zbrodnię Mu raszki i żądając, dla nie
go jak najsurowszej kary, nie możemy z drugiej 
strony przejść obojętnie obok faktu wym iany Ba
gińskiego i W ieczorkiew icza. W ypuszczenie na 
w obi ość o Fic erów-1 euro ryś t ówr by] o bardzo n i e- 
rozwmżn^un i niebezpieczniym krokieni ze strony 
naszego rządu. Tak W ieczorkiew icz jak i Bagiń
ski o ten a jo  mi en i byli doskonale ze stosunkami 
w' naszej armji i byliby znakomitymi informato
rami władz sowieckich o naszej sile zbrojnej. N ie

mi cę musi jść w parze z ograniczeniem sum. wywożo
nych z k.rajiu • bez naileżytego uisipniiwiieiciliiwiein.ia.

DZłŚ POSIEDZENIE SEJMU I SEiN AT iU.
Warszawa. (Tel. wtl.) 30 mar. We widciek rano o- 

braclowae łydzie Senat, popołudniu Sejan. W e wtorek 
wyjeżdża zagranicę na iic-lop micsięciziny nrairs-zatek 
ścjnniu Rataj.

iULGI DLA W YJEŻDŻAJĄCYCH DO RZYMU.
Warszawa. (Tow. wił.) 30 marca, tteselstiwo \yo]- 

skie ];'oczyniło udoigiodiideada udającyiin się do Rizynui 
o-oibcui) na nrocizyistości jmibiJenszowic. Uizyskalo ono 
od banku Santo Spulto zaipcmnienie, żc bank będzie 
U'<lk;iiit(M*iziniai wymume złotych j;ot.-k.:ch na liry .\v;e- 
dl/ug giełdy warszawskiej, która jest korzystniejszą 
dla klijcntów.

NIEMCY CHCĄ WBIĆ K L IN  W SPRZYMIERZO
NYCH.

Paryż. (AW .) Niedzielny ..Teanps“ zajmuje się po- 
nowinie paktem gwa.ramcyjnyan. Oświadczenie Strc- 
senuin.nu. że Niemcy nie [)0<taiw:i!y propozycj;; nazywa 
dziennik grą słów. bo wjpir a widzie Niemcy nie złoży
ły oficjalnych ])iiopozy(*j'i. a te ambasador niemiecki 
nv Londynie zawiadomił r/.ąd angielski, że Niemcy 
gol owe >ą ])rzcprowadź;ć zupełne zdeiinihtaryzo'wanio 
strefy naidr(‘ivsk;*ej. iStiressemainii nie może zmiiGatie 
taktu, że Nhetmcy chcą wibić klin w sprzymniorzonych. 
Eząicl nleaUiecki cihoe wyzyskać, ayttiuację, daiiała^ąic 
•w myśl ppsrulo-.tófyY polityfkJ: situgi l̂sMeg.
W BREW  PLANOM PPS. WYGLOiD0E3SRIiE MŁASIT

MiE UflOiA SIĘ.
'Warsaaiwa. (Tet. vdł.) 30 marcia. Brokktmowaąjy j^a 

.po/nledziałek straijk rolny zupełnie się me Na.

wrątpliw1e. że już w  kilka tygodmi po przetrans
portowaniu obu zbrodniarzy do Rosji sowieckiej, 
bylibyśmy spotkali się z nimi jako z organizato
rami pogranicznydi band dywersyjnych na na-
szwcli kresach wischodinieh. a w  walce z nimi żv- • «-
cie niejednego polskitęgo żołnierza czy policjanta 
byłoby padło ofiarą.

Za czyn karygodny popełniony na terenie Rze- 
eizyposp. Polskiej powinien kiiżdy z/brodniarz od
powiadać piTzed polskimi sądami i wyznaczoną 
ka.rę w  całości tu odpokutować. Prowadzona do
tychczas akcja wymiany, coraz bardziej rozzu
chwalała rząd sowietów do bezzasadnych areszto
wań Polak ów  w  Ro-sji sowieckiej i do przytrzy
mywania ich w  podziemiach ozerozrwyczajek do 
czasu aż w Polsce władze sądowe ukarzą jak ie
goś niebezpiecznego agitatora czy  terrorystę bol
szewickiego i będzie można uskuteczniać wym ia
nę. Akcja wym iany była niczom innem, jak ty l
ko i is ta w i c znym s z anta ż e m po.freln i ar i yi n prze z 
socjalistycizue państwo na Polsce, hiczem innem, 
jak rozzuchwalaniem rozmaitych szumowin u nas 
w’ kraju dio zbrodniczej akcji, bo mimo w yroków  
pewnie były  bezkarności pod osłonką wymiany.

Niedoszła wymiana W ieczorkiew icza i Bagiń
skiego powinna być ostatnim eksperymentem, je 
śli nie chcemy, aby ja czepki komunistyczne w  P o l*  
sce nabierały coraz w ięcej energii do pracy nad 
rozwalaniem fundamentów naszej państwowości.

iWarsziaiwa. (Teł. wił.) 30 marca. Wieczorkiewicz 
'Z-mairł w poaiiedziałdk rano w Stolpcach w szpitabt 
fwoykewym nieO'dzyskaiwszy pn ẑytoimuośo.i. Gkazgje 
się, że stauwzy przoKiloiwniik Mnihasziko był w  S^wdcpji. 
gdzie |K)dle-g'ał męczarniom ze st^rony Soiwietów. Trzy 
krotnie b.vł on ska®anv na śinierć i ulea*ał rozmaitvmn * i <7 *
torturom śledczym. (Ministerstwo' spraw wewnętirz- 
nych natychnniast po wyiprdfku wydało do- Stolpiec 
paillikoiwniilm SaiUbo-rsklego z Korpaisu Ochrom” Pogra
nicza w’ celu przeprowadzenia śledztwa. Pootetwo 
połsikie w Moskiwlo oftirzymalo telegram, polecający 
izakloinniiniikowaitrie rząido\vi soiw,ie<ildeinni-. że z przy- 
•czyi od rządu nie-zależinyicb zapowiedziana wymIma 
nie dojdzie do skutku i będzie inaczej załatwiona. 
W  południe do Mim, spfr. za gir. przybył radca posel
stwa sowieckiego Biesiadnwiski. który się infonuo- 
iwia-ł o przebiegTU’ zabójstwa. W  komu unikacie oficjal- 
nyan P. A. T., rząd zajmuj,je takie stanowisko w tej 
sprawie: Pojmując kwestję Odpowiedzialności sądo- 
wiej za dokonaną zbrodnię, czyn Muraisizfld jest obja- 
wr.ean ciężkiego złamania kamności w służbie, w zwlą.z- 
flv,u z ozom minister spraw wTwnętrzmych zarządził 
.epe.rgiiezine doehodizcnia. Samym sprawcą zajęły się 
mteawloownie wlad-ze sądowe. Miwasziko nie stanie 
przed sądem doraźnym, ale przed sądem zwykłym.

RS

Pomorzu, gdzie miał być strajk powszechny jeilynie 
w trzech powlaitaoh w  Gniewie. Starogard.zie i kar
tuzach pod wądyiwan komiunistyozuyan wybuichly ten 
deiucje strajkowe. Na terem ach Kongr esówk i odbyło 
się w lubelskim kilska więc ów, gdzie opowiedziano się 
p.rzeci')v'ko strajkowi.

ZAMORDOWANIE TROCKIEGO.
(Pairyż. (AA\.) ’ Dzienjniika podają wiadamość z Ry

gi, iż Trocki został zamordowany przez jednego ze 
siwych przeciwników politycznych. Sekretarz Troc
kiego miał zostać aresztowany w ucieczce. Potwier
dzenia tych pogłosek dotąd niema.

— IOT-----

LAW IN A  ROZBIŁA POCIĄG.
Moskwa. (PAT). Onegdiaj pod Irkuckiem lawina 

śnieżna rozbiła pasażerski pociąg. Rozbitych zostało 
G wagonów z pasażerami. Jest większa* ilość ofiar

m 
m
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Kowa metoda nauki nrzez korespondencję

W DOMU-SZYBKO-TANIO.
Szkoła powszechna, średnia, kursy faeftowe.

Polecone dla kandydatów do egzaminów oanstwn- 
—  > wy,ch. —  Prospekty dafmd l
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Przegląd tygodników.
- (Parnia shiłoainfcitiw ltełwtoawyich, pc^eanaiOzOrLe dla 

wsi, zajaimiiją się ort arf ario pom najściam i na' toścaół, 
na diiichiOfwćeńrttwK) z , okaójd kioiatardatu, połąca^nim 
się rtiKmarictiw kiidowyich w jeden obóz. Rłozpsnje się 
na iem  temat Sto]Mńs!kd • w  ,,Pj&yjaaiekt Lmdiaw i 
„CŁtopsM S®taaidar“, organ p. Putka. Sta/pański. pra* 
guąSiby w/id/zae e w  tem zjedaioezonem rtminkrtwrie sa- 

!  myijh czyirt yieh chłopów;, a .fe z Brytan, Paiwdiowton 
tta kzele. Nie mówi jednak, w jaiki sposób myśli tych 
cbłopów scgiregcwać. Bio dHaazegK) d e ' tej chłopskiej 
masy zafliózia rtebta Bryła i inaiyidh z obozu le/wie-y, 
a. nie mówi nic o ehfop-kuch syniaoh, którzy życie dl a 
spnawy ludowej poświęcają, jak Zamorski', Rymia/r, 
wtólki zyjaćiel wieśniaków i za lawie a stosunków rol- 
«ych , a takrże i syn chiofpa, prof, Bujak? Jaśniej jarz 
nieoo w sprawie tego zdącizmia wypowiada się „Cihióp 
ski. Szjtandairu, kltóry wyrazowe pisze, iż nie myśli —  
bo uważa to za itzeciz n.ieaniożffliłwą. —  o ziłąeiz-eniu się 
T^zy^fldeh stmomaricrfiw ludowych, ale n-aitoim&asft ra- 
djri, by Ziwćązieik CMopcdd, na ezedie kftórego sto! Sita- 
pański, podał ręikę Wyzjwolmki, złącizył się z p. Pfuit- 
Uieun i to będzie nazywa h) się wielkie z/jednoczenie 
chłopów. Wygląda to wis/zyirtiko jedmak na kpiny, boć 
przecież miano nodjzfifn-nej kłótaii, jaka. między tymi 
odłamami istolała, slnrżą oni jednearmi i temu samemu 

* celowi!. Wpraroidzi/e p. Fu/tek swego czasu wymyślał 
StaąńńMkiemu od fldrojeów, ntam l od złlodzaeji, a Sta
siński w odpowiedzi, Rutka nazywał Mszewikiem , 
nic to jednak po<rioizumf:e(rriu nie przeszkodzi, gdyż- 
wart paląc Paca, a Plac pałam. Z zadoiwotariem na
tomiast przytaczamy głos- O praw y Ludowej^, 'wycho
dzącej we Lwowie, kitóira w artyikuile pt. .jPlraiea a do
brobyt4' zajmuje się nasizem życiem gospodar/czem, 
jego ożyrwtaiiem i plis ze:

..Odpowiednie zorgamzowaniie pracy, pozosta
w ienie swobody czasu pracy poza czasem urta- 
iwtowo określonym wizmogMby wydajność, co za
tem idzie taniość wyrobów’ pr.zemydowych, a tem 
samem um ożliw iłoby tonkiuireimeję z iinaiymi kra- 
jatma i zbyt towarów. W obec jednak dotychciza- 
sow ego stanu rzec.zy nzajd musi łożyć w tae pie
niędzy na kredyty dila. fabrykant ó:wr, ja to te ż  za
siłk i dla beizcoboitnycih. Dłużej stan taki trwać 
nie może i nie poiwti/ntai, bo dopoawiadizi do kata
strofy. wtszysicy mtuts/zą jeduako pracować i je- 

- dmkae ponosać -ciężary. Robienie z B-godziinnegia 
dnia .pracy media/milsza J/nej zasady, zabranianie 
pracy, po  godizlinach określonych, tym , którzy 
chcą pracowa-ć, mnisi na ziawisrze wstąpić. DGta. na
szych socjalistów’ maimy dwa wymowne przykła
dy: N iem cy n ie fy  ko, że nie zaprowia/dizili u sie
b ie 8-godz'amego dnia pnący, ale owszem rozsze
rzyła ten czas zmucizuiie-. A  pnzecież to kraj czer
wonych tow arzyszy i twórców  zasad soqjakzanu'\ 

Rozumnie i je d n ie  reobiie na podep<zenie stosun
k ó w  gospodarczych zapait.Tiuije śię nasz wiłościanin, 
gd yż  artykuł ten p^any jest prze® miTesizkahcaw wisa.

^Woda Ludu‘4 w  arrt.ykuile posła Brodacklego, p,o- 
równii/jąc paa^itiwjo do okrętu, pisze:

,-Podssk5 okręt.? Tb  łupina oo-izeclha na. w leikle 
i burzliwie inonze rzucona, z  jednej strony grożą 
•jej stowzue faile morza, ixKsyj.skiego, z drugiej bu- 
rzia morza nieanfiedkiego. JeŚIli się nie chce, aby 
okręt tem zatonął, musi wstzystlka załoga, cały 
naród słuiobać mzkiaiau kap itam  i pomagać ster
nikow i, żeby kiienawfaił okrnętean ku lepszej i szczę
snej •prr‘zyszi!iośd. N iestety na każdym  okiręciie 
tra fia ją  soę tszcziury pod pokładem, na pdisklon o- 
kręcie io i się od sizczurówr. Cóż to za yzczury? 
Ot, przeróżnie gatunki —  w yzw oleńcze, z Chłop- 
pkiego z/wfią/zku Bryfta i Paw łowskiego, okonio- 
w e, w ojew ództw ie i kltoby ich na-zwy zliczyłu.

Podobnie ,,'Woeaiiec-Rsz}CfzóIkau nie o .̂ zcfzu/rach, ale 
PRnogach wewnętrzniycih, żyjących pośród nas tak pi- .i 
sze:

,,Otóż takim złym* Polakiem , takim Polski nie
bezpiecznym  wrogiem  wefwnęitrżjnyim t o ł  każdy, 
co  nietyflko nie chce pomieść fcadmej otfŁary m  Jej. 
rzecz, ale taikże w  innych stara się zachiwdać o- 
fiam ość. K a żd y  eo wiiidząc., źe gdzaeś się daieje 
jak ieś nadntóme, me .<tara się mn zapobiey ale 
z lubością opowiada o niem na dow’ód. jakie to 
u na* panują po/nządkl, każdy, co zamiast siać 
ziarna nsadzieji w  du<ze swych bJiźnach zaśmie
ca je ziarnami ik )M .  niedow^ermania i ziwątpie-

iburzają ludność przeciw Police. 3) Żądać od 
iwładrz państwowych ścigania i sai”owego karania 
wisizyistkrch, uprawiiająe^ich- rwiiogą diziałalnośt^ 
Żąidać stain-owicrzo, by Rząd nie cofał zaika^u u- 
arząiza/nia wl‘ecćm i zebra ii, przez jx)słów i sena

torów, bez pozfwołenfia władz acknin istra-cyjnych4 
Dchwiały te s^iierdizająt, że ludność na . Kresach n 

dnk-fm każdym przywiązuje się, do państwa poib?Mego 
i zacizyna samja reagoiwuć na nieodjpOiwfiedizMną mbo- 
tę antypańsrtfwiofwych czynnill^ów" . J.- M.

groźnego
i Warszawa. (iPAT.) 29 hm. Dnia 23 marca br. został, 

iskaszainy wyiokiiean sądu doraźnego,w Grodnie na. ka
rę śmierci przez roizistnzelanie miesizikianiec wisi Misie- 
iwiciza gtm. Wielkio-Jlijisimointow^ikiej istaioistiwu Giro- 
dizileńskiego MHiclhał Jatowiccyuk, lat 25, parobek, żo
naty, bezdzietny, za to, że wieozoa-em dnia 25 M e 
go br. na dioicte prowiad-zącej ze wisi Żukowicze do 
wsi Jarmolińce w starostwie Girodzleńsfcieui. zaopa
trzywszy się w’ •rewołwer i działając z zamilarean po- 
ż-baiwienn‘a życia Gynesa. Iisena w  .ceiliu zysikoi, dokonał 
izabójsitwia tegoż Lera prroez zadanie mai raaiy i^ trza -

lowej w giOwę oraz zirabował mu portfel z gotowi
zną. W  pnfze/JdizDeń mordu skazany Jatowcauk byt 
u Cyne-sa ksera z pńoporzycją sprzedania mai 24 pudówr 
żyta, a gdy ten. przyjechał w celu kupna, tego iytta, 
Jatowcizaiik sprzedał mat tyiko 5 pudów), nastanie zaś 
głdy Cyn es Iser jechał z powirotem .podstępnie- za
mordował go i obraiboiwał. Obrońca wini ós ł prośbę o 
ułaskawienie skaraaaiego. Raai Rrezyd:ent Rrzec.zypo- 
s}X)i]itej prośbę tę od:iau»eił w^be-c czego wyrok wtzgdę- 
dem Maoliała Jakowic.zutkn wyikonaino dnia na^tęp- 
neco.

DDD

me.
A środki zan adcw p ^ y je  dalej na. îtępująetr.

,J3lbcxvMiąrzkiem tedy każdego dobrego Polaka, 
prawego obywatela państwa., jest takim uk:rytym 
iwirogom wemmętrusnym wyjpo/wlediziieć bezTi^owną 
iwalkę. Złdżrerać maskę z ich twarzy i przeciwsta
w ić  ich nie^TOzącenw, sffleafząicemu rozkład dzia
łaniu, uifiność w  opiekę Of^atinzaiości, w  spirawće- 
dhwOiść, która ostat.ecraiiLe musi grzędzie zwycię
żyć  i we własne siły, których oOibr/zyimle z/as oby 
posiadamy, ale kitórycih dotąd nie unnieliśmy wy- 
.kO(r-zystać.‘ ;

Bardzo pocieszające i godine wzimia-niki wiadomości 
przynosi ostatni i numer r'ZiO'rzy“ , wycliodizącej w' Wiar- 
szarwie. W  korespou(leu,cyach, jń^anych przez wHo- 
soian, znajdujemy Awadioamości o zebraniach i wiecach, 
urządzanych -przed Toww-zydwo Dpidci nad kresanni, 
na których ludność miejscowa organizuje się do pra- 

narodowo-/j?ańs^wowej. Takie zebrania odbyły sie 
eśccu nad Biugiem,, Pińsku, w Sarnach, a uiebwa- 

ẑeibrań są. nasłejjiująice:
łać  od Rządu pioliskygio wfn:bwu:lzcn:ia 

*v R ząd k u  oraiz utrwalenia polskohd w wo- 
. km-oiwych. 2) Żądać od Sejmu i Sc

^yiiwauia posłów i senatorów, którzy pod-

Ostatnie wiadomości 
z Krakowa.

PRZED PRZYJAZDEM  MINISTRA RO LNICTW A  
DO K R AK O W A. Wczoraj }>rzed połaidniem wyjechał 
saanoehiodem na spotkanie ministra ro-lnietwa p. Ja
ni dkiego d.o Białej, wojewoda krakowski Kowlaikow 
ski w  towarzystwie nacizelnikia wrydz. dra Szytmusika. 
i wicc-pr. Małopokkiego Towr. rolniczego Jury.

iW dniiu dizLsiejszytm po zwiedzeaii.u stacji ogierów 
/przy ul. Luibiez, ministeir udczielać będzie w gmachu 
.wajoiwódfztiwo. a/udijeaicyj; o> godiz. 2 popoł. podejm/o- 
wamy będze śniadaniem w Girand Hotelu —  wydaniem 
przez Mołop. To w. .rolnicze. Popoł. o godz. 4 osbecny 
będzie na posiedrzeaimi Wydziału wykonawczego Mał. 
Tow. rolniczego. Waec/zoiretm o godz. 8 odbędzie się 
na cześć ministra banikiet, wydany przez miasto.

•W dniu 1 kfwietaiia minister qwriedzi sałiaiy — po- 
c.zem uda się w dalszą podróż insipekcyjną po woje- 
iwództwie krakowiakiem.

(Minister Janicki puizybjum do Krakowa celean za- 
tznujomieaiia się ze stosunkami rolnicze mi w -woijeiw. 
ktrakowis-kicm.

K U R T Y N A  SIEM IRADZKIEGO W  TEATRZE  
MIEJiSKIlM. Onegdaj z iaiicjatyfwy wicęprez. Roli ego 
odbyła się w teatrze miejskim ankieta, w sprawie o- 
dhiriony ]>rzed zncszK-zc îiiem kiurt.yny îeaiii'rad,zkiegOi, 
ofia.TOwanej piizeiz mistrza w r. 1894 gminie m. Kra
kowa z przeznaczeniem do nowego wówiozas teatru 
miejskiego.

iW ankiecie wzięli udiział: rektor Gałęzoiwski, prof. 
Jarocki, dyr. Kopera, art. Makarewicz, radca Mucz- 
kowiekl, pirof. Myci.ekki, Ikonseuwa/tor Szydłowski, 
prof. Zarzycki, dyr. Tor, dyr. Trzciński i kierownik 
budown. miejskiego. —  Po obejrzeń im kurtyny czl‘on- 
towf.e ankiety wypowiedzieli się zasadniczo za po
zostawieniem kurtyny w teatrze zgodnie z intencją 
mistrza i celem, jołkiemoi tottyna ma służyć. Na pro- 
■pozycję wicepr. Rołlego dokonano następnie wybo
ru ścisłego komitetu, złożonego z pp.: Oa.łęaows'lde- 
gx>, Kopery, Makarewicza, Szydłowskiego i Za.rzyc- 
‘kiego. Zadaniem tego komitetu będzie zbadać szcize- 
gółowo etaai kairtyny i Obmyślęć, co należy uczynić, 
by zabezjpiectzyć ją. tirwiałe od dalszego znis^c/zenia. 
Gdyby ze wizgilędów ozyisto technicznych nie dało się 
w  żaden sposófb n a le żn e  /zabezpieczyć arcylzielo 
Siemiradzkiego -przed dalsze/m z/nfezczeniem, wów
czas zdaniem czslonków ankiety, należa-łoby kurtynę 
z teartu msuinąć i umieścić .ją w specjaŁnie na ten cel 
■pnzewidziaueon miejs-cai w  peanach norwego gmachu 
Muzeum Narodowego.

PROGRAM POBYTU WYGŁECJZIKI JUGOSŁAW . 
W  KRAKOW IE. fWyicaecdka. aikad. jiugosł. chónu 

-„Oblilkb przyjeadiża do Krakowa (kiś o godiz. 16 na 
dworzec giówmy, gdzie nastąpi powitanie gości praetz 
ipir-zedstawdceli wiadz, miasta, wyźśrzydh ucaelai, mło
dzieży akad. oraz chóry krak. W  chiwili w â/zdu po
ciągu z goś^nni odegra orkiestra 20 pp. byimn jugosł. 
Po powitaniu na stacąi zostaną goście Toziokowani 
po kwiaferach użyczonych prze,z instytucje i osoby 
prywatne. Tegoż dnia. węystąpi ,̂ObiiIi-c“ , Liczący 130 
osób, z koncertem w Starym Teatrze. Po koncercie 
odibędz-ie się staraniem młodzieży wyiżsizych uczelni 
kraik, bankiet w Starym Teatrze pa-zy udziale władz 
ora,z delegacji młodzieży i chórów kraik. We środę do 
11 dej zwiedzanie miasta, poczem o 11-tej nastąpi u- 
roozyste powitanie w  aoiili U. J. pirze/z rektorów wyż
szych uczelni. Ro połiudniu udadzą się goście do Wie- 
licziki, wioeizorem zaś będą na jiirzedstawieniu ..Don 
Juamac; w teatrze S!o;wacikiego. We czwartek o- godz. 
17 nastąpi wyju/zd gości do o',jczjrz/ny.

BAN K IET  KU CZiCI J/UiGOSLAWJI. 0>-oby z mia
sta pragnące wizłą.ć udiział w bankiecie (31 hm. po 
tonoereie w Starym Teatrze) zechcą zgłosić się do 
Lokalu komitetu we wtorek oirl 9— 15 (Doon akad cm. 
ul. Jabłon-oiwsklch, 1'el. 557).

KONCERT CHÓRU „OiBiIL!,C“ , liczącego 130 o- 
isób odbędiziie się daitś, we- wtorek 31 o g. 8 wie/oz. 
»w Sta/ryim Teatrze. Bilety u Br. Lipskich ul. Sław
kowska. o 18 g. przy kasie.

NOW Y DOM MIEJSKI PRZY UL. SŁONECZNEJ. 
N a budow ę tazeoh p ię tro w cg o  n iie y k ie g o  dom u pr-zy 
u l. SłiomcciziiKii, o b e jm u jąceg o  16 m ie sz k a ń , s k ła d a ją 
cych  się z p o k o ju  i k u c h n i z p rzy n . w inićsiono do mu 
g is t r a tu  25 o fe rt. Zamząd m ia s ta  z p o ś ró d 5 n.i(di za- 
twri(irdz :l o fe rtę  b udow n iczego  p. Jó z e fa  AYilc^yńHkic. 
no . D iun m a być nkońc/zeny i o d d a n y  do z a m ie sz k a 
n ia  z dniom  1 g n u  linia b r. \

R E A K T Y W O W A N IE  PLACÓ W K I POCZTOWEJ.
Z daiicm 1 kiwietnia br. reaktywuje się agencję po
cztową I. stopnia — S^iyttowLce koło Chabówki porw. 
N ^ y  Targ, wx>je\v. krakowskie, którą zwinięto- ciza- 
sow'o z dniem 3.1 stycznia br. Agenucja ta .połączona 
bęci/zie z u-rzędem pocrrtoiwynn Raba Wyżna.

ROD W Y Ż K A  CZYNSZÓW  NA 1 K W IETN IA .
Kwartalna pedwyrżka komornego z dniem 1 lewdetnia 
wynosi 6 .procent iprzed-wojeaiaiego ko-mornego (6.3 
grosza od 1 korony aus.tr.), wrtkutek czego komorne 

mieszkanie jednopokojowe wyniesie 25 procent 
przed/wojennego- komortnego (26.25 gr -za 1 koronę 
ausitr. z r. 1914), a za mlosztkainia- z 2— 3 pokoi 30 
-procent- pr zcdrwojennego komornego (31.50 gr. zsa 1 
koronę aus-tr). Nadto w kwietniu lokato/rzy 'krakow
scy musizą uiścić podlatek wodociągowy >za I kwrartał 
>br., oia-z podatek lokato<nski z>a II kwartał br.

R YCZAŁT  ZA ŚW IAD CZENIA  DODATKOW E  
PR ZY NAJMIE MiIESZKĄN. W  tych dniach odbyła 
się w magistracie krakowskim koń derenie ja ławaiików 
urzędu rozjemczego dla są̂ raiw najanu, w której wizięli 
udział asesorowi e z koła właśc-kiell reakiości, jak 
i a koła lokatorów, celem ustalenia wysokości ry
czałtu opłat dodatkowycłi, wymienionych wr art. 7 
uwtuiwy o ochionie lolratorów.

Po  o/bs,żernej dyskusji zgodzono się, że tytułem 
powyiż/szych opkit właściciel reahiości nie może żą
dać więcej, jak 5 proc. przy lokalach handlowych i 
przemysłówycłi, 7 proc-, przy mieszkaniach, a nadto 
o ile dom jest nie-kanał irzow^ny 1 proc. od czynszu 
fjKHdstaAMOwego z roku 1924, pitze-licizjoaiegoi na złote 
w stosunku ustawowym.

/Opłaty te ryczałtowe mogą mieć miejsce w' razio 
zgiody obu stron. W  przeciwnym razie właściciel re
alności winien jest. przedłożyć lokatorowi do- wglądu 
.szłczegółowie raclumki tych ryczałtów.

Z A K Ł A D  CZYSIZCIZENIA M. K R AK O W A OTfŁZY^ 
MA NHEfiAWIBM 6 AUTOM OBILOW YCH CZYSZ
CZAREK. Jak się dowiadiiijemy, do magistratu kTa- 
towskiege przyszło w^izoraj zawiadomienie, że auto
mobilowe urządzenia dla zakładu czysizc/zeffiia jniafiła 
'Krakowa nadeszły jauż z Francji do Gdańska i  zosta
ły załadowane na pociąg*. Transport obejmuje 6 au
tomobili ciężauofwycih, z tyich 4 do wywozu biota i 
śmieci-, zaś dwa do czyszczęoiia i kropienia ulic. Dwa 
ostatnie wm y posiadają .śześćśłeaenne mzerwoary ka~ 
żdy objętości 3600 lo/trów wody, przyczem zaopatrzo
ne są w specjalne waliciowate szKtzotkarki, które ró
wnocześnie z prądem wx)dy z^uniatać będą ufllLce. W o
zy te posiadają również mechaniczne urządzenie do 
grantowmego zmyrwaaiia. ul.ic eilnym prądem wody. 
Samochody zostaną pomiets/zczone w przygotowanym 
świeżo gara.żai p/rzy ul. Smoleńsk. Zaznaczyć należy, 
że -od 1 mauca br. zaptrowiadzone zo/stały partje ro
botnic i robotników, które od 4 rano czyszczą uiŁce 
aniasta.

K A Ż D Y  kulturalny człowiek ozyfca ,rPrzeg3ąd Świat o- 
wy“, najtańsze ilust.rowaine czasopismo iw Polsce. Pre
numerata kwartalna 2 ot, półroczna 4 zł, roczna (z j^e- 
mjamr książtowemi) 8 zł. Wsaelkie korespondencje i pre
numeraty przesyłać pod adresem: Skrzynka pocztowa

135 Warszawa. 2043*

PIELGRZYMKI DO RZYHIf.
B I U R O  P O D R Ó Ż Y  I T A L J A
Warszawa, Marszałkowska 137.

R-k w P. K. O. Nr. 10056.
Biuro podróży Italia podaje do wiadomości osób zain

teresowanych, iż do .pielgrzymki z dnia 13 maja br. po
siada wolnych miejsc:

II kl. — 8 i U l ki. —  90.
Zapisy przyjmowane będą do dnia 18 kwietnia b. r. 

i uwzględniane tylko po wpłaceniu I raty, tj. 100 zf dla
II kl. i 70 zł dla III kl.

Pieniądze przesyłać należy przez P. K. O. na rachunek
Nr. 10056 lub wpłacać do kasy biura.

Koszt ogólny pielgrzymki wynosi 635 zł dla II kl. 
i 450 zł dla III kl.

Każdy biorący udział w pielgrzymce otrzyma legity
mację, na mocy której otrzyma paszport ulgowy w ce
nie 20 zł.

PP. Kolejarze płacić będą za III kl. 400 zł przy zapi
sach grup składających się z 10 osób.

W  miesiącu czerwcu Biuro podróży Italia urządza wy
cieczkę do Rzymu dla 50 osób II ki. w cenie 650 zł.

W miesiącu lipeu organizujemy wycieczkę z 50 osób
III kl. w cenie 460 zł.

W ostatniej wycieczce pp. Studenci 
Prospekty szczegółowe i deklaracji

nie na zadanie.
Przewodniki (Beade' 

zł i rozmówniki w ceni. 
rze podróży Italia.
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Listy z nad lam izy .
„Mize--ja niieszkaapfiiawâ  w Aiiglji. —  „Domki sta- 
lowe“ lorda W ler̂ a. — T łjemirlcza Lrzyma Joan
ny Soutbcott —  Jej zawartość. —  Biakupi an
glikańscy godzą się być przy jej otwarciu. —  Nai

wność Anglików.
/  — ■

Londyn, przy końcu marcu.

(fzjb.) Klęska gTOpodarcim, zjwiatna u naw krótko, aie 
dobitnie „nriizcirją. mi€*izkani!Ocvvąu, daje się także Am- 
gliikoanjwe zinaki, chioć nie- w  takim stopniu, jaik mie
szkańcom kontynentu eaunoiijejtsfkit^o. (Pochodzą to 
stąd, że w  Londynie i po ironyidh miastach angielskich 
utrzymał się, obok Jktoeizia-f roynisizowyeih“ , typ do
mów, a raczej domfków,, .^mteizkimmyieili przez jednie 
rodzinę, która miewa jednego lnib dlwóch suibioka to
rów. Łatwiej zaś prizy średniej ‘zamożności zdobyć >:ę 
na, kupno. aflibr obudowanie to/kiego domiku. aniżeli o 
znalezienie wolnego intosizłkainia w  wielkiej kamienicy, 
zamieszkiwanej ipnz,ez killlkiadziesiąłt rodzin.

W  każdym razie jednak kwest ja mieszlkaniowa sta
nowi i tn boiąozlkę - społeczną, bo ruch buidowtay w 
Aiigtjł osłabł 11: e ziniii oirit i i e po wojnie światowej. To też 
z agromnean zai-nteiwowaniean czekano tu na ukoń
czenie pi.enwiSizegK) „stalowego domku“  (dla jedni ej ro
dziny), zibniidiotwamegio przez fabrykę lorda WlePa, a 
skutki tan swej przystępnej ceny. magącego liczyć na 
szybik i c iijpcwsaediinieinie.

Domek ten próbny, w y  stawiony w Grosrenor-Gan*- 
dein. z.wieidz‘illi, jako pieowsi gośieiie, członkowie gabi
netu. których mocno za interesował ze względu ma to, 
że rząd zamierza niebawem pomniszyć w parlamencie 
sprawę młtesizlk&jńiiową wogóle, a w szczególności spra 
we tanieli domów.

V

Domek ten ..stalowy^ czyni szczególne wrażenie. 
Mianowicie wydaje się. że — jak kitoś wy.ra.zif się 
dowcipnie —  nietylko jest nowy. ule. że -wogóle ni- 
oriy zestarzeć sio nie może. Nic bowlieim w  nim nie~ <1 t
j,est narażone na u^/Jkodizenie-ze wizgi ęd u na muterj-ał. 
z jakiego został wykonany. Składa się on z jednego 
dużego pokoju —  z niezhędmy.m w  dionniu angielskim 
kominki; 01 ■— dwóch mmicpzych. kuchni i spiżarni, 
a kosztuje z ustawi en a *ni tylko 380 funtów sztemlin- 
gów, czyli około 10.000 ziko tyx*.h polskich. Tmzoba je
szcze dodać. że. mając gotowy, skanalizowany plac, 
i żarnu/wiiwszy w fabryce lorda W iera  taki domiek. 
RK>żma jed-enja sutego dnfca po zamówi enću w nimi zamie
szkać, tylko* bowiem dziesięć dni tirwa jego stawianie, 
u właściwie łączenie ze sobą płyt stalowych, które 
stanowią jego ściany, im nocowanie gotowych okien, 
ipołajczciiiie z kiaoakzjaoją itd*.

Od ułatwień m i eszfkim nowych. stanowi a,cvch [pod 
postacią ,jdoanlkó\w sitaloiwyclć* realny postęp w  dzie
dzinie gospodarczej, do tajemniczej sktrzynfi Joanlny 
Souithcott } nu-'kuk jc-*t duży. ale tylko pozornie. Z 
zawartością albowiem tej skinzynl łączy się sprawa, 
mająca na oclu po-s-tępku dobremu w dziedzinie wpra 
widzie nie gospodarczej, ale duchowej, tj. pogodzeniie 
i zjednoczenie wszystkich Kościołów chrześcijańskich, 
iMiuejąeyĆih na kiuli zim nitki ej.

Pirzoczytawszy te słowa, każdemu nasunie się py
tanie: ..Cóż to za kpimy?i; Tymczasem nie są to kpi-* 
my. ale rzecz poważna (!I), -w którą ścięcie wierzy 
kilkadziesiąt- tysięcy huki, należących do sekt30 u- 
t-worzomej pn/(vz wyżej wzmia.ukomrajną niewiastę, a 
którą, miano jej wuloczinej śmiesznej strony, zajmuje 
<dę żjiw;0' oipkiija oalcj Ainglj.L

Owa Joąmiiia Soutbcott, upodizioiia przy końcu X W II 
ro. z zaiwodu skrząca, a późnie.;] jamo widząca, zało
żyła sektę, iśitoiiejąicą dotąd, a liczącą otcok) sito- ty- 
sięcy wyanar^icójw w Anglji i Ameryce północnej. 
Twierdziła ona. żo bodzie matka zbaiwieiela lud-zikości.

w  V

który ma nosić nazwisko Shiloh. I. rzeczywiście -wy

dała na śwdat dziedę, po którego urrodizoniu w kilka 
doi umarła.

Tak  zapewniali je j zwcitnniey. Tymczasem seikcja, 
dolkionaaia ua jej ,zjwłokach, iwytka/zała, że n igdy matlką 
nie byha i te  bistorja z unodzeoiiem dziecka była sfin- 
goiwana. Bymajinmiej nie osłabiło to -wiary w  n.ią 
członków sekty, dboe dalsze loisy owego zbawiciela 
nie są znane. .Zostawiła bowiem  w  spadku .po sobie 
coś ważniejszego, niż ów  zlbaiwiciel, tj. taijemukizą 
skrzynię, w  której zawarte dokumenty mają spowo
dować wspomniane w yże j .pogodzeniie się Kośeiołótw 
cbitze śći\ja ńs ki eh, Skrzynię, tę atbli, przecho wy iwana 
gldiziieś w zachodniej Angilji, o tw irzyć  będzie można 
—  wedle zalecenia Jioanny Soairtihcoht —  dopiero wó- 
iwerzatś, gdy 24 biskupów zgodzi się być obecnymi przy 
tym akcie.

I  tu dopiero zaczyna ta spmwia tracić chatrakiter 
iblag'1, do jaiklyj pos^i/wali się i posurwiają. rozanaici 
sekelarze, a stawać się erzemś, co truidno ókreślić. Ot o

dziiewiętaastu biskupów, ma »ię rozumieć luugtókaA*
skLcb, ulegając natanozytwyin^prostooim sefcdarzy, z®o- 
dziiło się wsriąć udział w  akae otwarcia tajennićzej.
skrzyni. W  tefii sposób osłonią oni swemi na&wń^kaim 
prosty ,jkałwialu, na jaikfi ex-łslużąca wzięła przed wieiu 
laty narwuiyeh seikcianzy, CH]X)?wiadając im bzdury o  

,, tajennniejzych dotomenitach.
Donaeważ brakuje zaledwie pięciu biskupów do li- 

cziby potrzebnej, łpnzeto selkclarze mają nadzieję ich 
poizybkaaiia, a wtedy tajemnlicza skrzynia, o mięjacoi 
przechowalnia której wie tyiliko czjteirech witajemniczo- 
uydh sekc.ianzy, będzie otwartą.

I  pomyślmy sobie, że taklemii dzieciństw^ami zajmu
ją się Anglicy w sposób zupełnie poważmy, roz-pi^ują 
się i dyskutują o nich.

Jest to  diatalkt erys.t yozu y  rys psyichołagja szczepu 
anglosaskiego, który łączy w  sobie w  sposób osobli
wy iinstynkty życia praktycznego z dziecięcą naiwno
ścią na punkcie wierzeń religąjaiych.

Sto tysięcy guldenów chce dać prez. Sahm
na antypolską propagandę.

Gdańsk. (AlW). Drezydent Satoi pnzy oanaiwiiami.u 
wyników kaaiipainji genewskiej, zaznaczył koniecizność 
(wzmożenia propigandy pnzeeiw Polsce. Sahm przy
rzekł »w\vta:rać się na tern cel o 100 tys. guldenów, a

  o —

jedno z pism gdańskich iionie-znie stwierdza, że Pol
ska ]X>d wzgOentem proipagandy -wyprzcdziila daleko i 
•pobi hi zupęłn i e Gda ńsk.

Śledztwo w  sprawie rabunkowego napadu
na pocztę we Lwowie.

Lwów. (AiW.) Śledztwo w sprawie nąpaJu ba>nidye- 
kiego na główną pocztę trwało całą noc. Między in- 
nyemii stwierdzono, że żołnierze z konwoju Balicki 
i Maelulak kilkakrotnie zm^acali uwagę swej władzy

TEATR  „B A G A T E L A "

Zwierzątko.
(Sztuka w 4 aktach Lwa lirwaniewa).

iWUaścbrle powieść w sceiii:c.zai(vj ilusitraicji, nie dra - 
mat. Fo'i(ina scenicizina nie wynika z żadnej wewnętrz
nej przyczyny, jest eizeanś siztuicjznem, nalepronein, jak 
plasitie.r na bnodzie Ido-wma. I rzeciz sama zaczyna się 
nieidirani-atyctzuiie. Był sobie ■— opowiaida jakiś bajarz 
rosyjski —  biały kamień, A  kt.o do tego kamienia
pn/yisizedŁ ton trzy drogi pnzod sobą zna.jdoiwał: jednaj 
prowadziła do szczęścia, druga do zabójstwa, trizecla 
do małżeństwa.

ii byki soibie raiz —  dodaje już od siebie Unwuin- 
m v  — irdoda i talk piękna pokojówka, iż wszyis.tlkie 
z tych tnzecłi dróg otwierały się -przed nią. Którą 
z niich, jak myślicie, wybrała? Autor postanowił zilu
strować nami na seenie :\wzystikie trzy dnogi. Piękna 
^lamiisia wycbodizi naprzód za aryst0‘k.ratyC7/i 1 ego idea 
listę. Platona i cieszy się pelne-m szczęściem miłości 
męża, choć rodzima jego odrzuca ją od siebie. W  dni- 
gian obrazie Manujsia jest kochanką przystojnego po
rucznika huzairów. Borysa, który w przystępie za
zdrości zabija ją. W  trzecimi obrazie Mamusia jes.t żo
ną dwaflia, ordynamsa Borysa, uiiańcrzy małego synka 
i bierze porządne cięgi od zapijającego się małżonka.

iSizituka jest polem popisu dla wybitnego talentu 
trans formacyjni ego aktorki, która gra- role 3Iaii*usi.

P. R-e 1 e włdz-Zi enubi ibilóa, która tak świetnie przed- 
słaiwida się w rola ..Źonecizlki, z Yahiete^. z trudem 
nalamyiwała się do tej roli, która zasadniczo nie ło

na to, że są śledzeni przez nieznanych osobników. 
Dzisiaj ranio aresztowano jedmak Balickiego i Maciu- 
laka, ponieważ poczęli się wikłać w zeznaniach i po
pa daM w spirzeozmości.

żaki w jej temperamencie. Rola ta wymaga dużej 
skali liryzmu, co właśnie iiće.zgodine jest z usposobie
niem p. Rejewiciz-Zieauibiiiiskiej. Dlatego opróc.z g-ry 
w alkeie tirze cian rola naogół była ni wio ciągnięta. Za 
to świetnie wybiły się nole męskie: p. Ziembińskiego, 
tęgtego reżysera sźtdki oraz w^istępującegH) w  roli 
Płat ona, p. Wesołowskiego, giko porucznika huwa- 
rów. p. Wysockiego, doskonałego w typie podsta
rza lego konesera kwuuśnych winognoii, i p. Hulewicza 
•w roli barona.

W  rólkach epizodycznych czarowała imodą p. Bar- 
wińsk-a, doibry humior wry\\ioływala p. Śznage-Andirn- 
szetwdka. sympatyczną Lubasz ą byhi p. Go rajska.

R*eż\rseirja rozwinęła w  szitnce duży zasól) pomy
słów1, co powinno zachęcić do na Zładowania.'

L. Skoczylas.

Z pamiętnika Forda.

KAZIMIERZ N. GOLBA.

Szlakami honoru.
(Opowieść historyczna).
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Cesarz zanizvmal sic i obrzucdl go  qnda.ia;ćvnit  ̂ *. i * y t 1
■wzrok i cm.

—  Najjaśniejszy Panie! powtórzył gorąco i 
błagalnie Łączyusld. —  Rozeszła się wieść, że 400 
ochotników ma wttuszcć z tobą na Elbe! Ndecli

«  »  V  V

W asza Cesarska Mość i mnie pójść za sobą po
zwoli. bo niema (Ida mnie ojczyizaiy pod rosyjskim 
•kuutem! Jak o laskę proszę...

Xa te słowa mi roił się naprzód Jerzimanowski 
i stanął pirzed Cesarzem,

—  Sire! —  zawołał drżącym z-c wyruszenia g lo 
som. —  Żvcie nasze i krew do ciebie t\liko nalcżv. , l> • «
Zyj nam i prowadź aias! SiużiThn ci w  dniacc 
szczęścia i cliwaly, będziemy służyć i w -niedoli! 
Pójdziem  za t-obą .na świata skraj, choćby na Elbę. 
choćby ł dalej...

Zdumieli się wszyscy. Generałowie polscy spoj
rzeli na nich. jak na szaleńców i cofnęli się. jakby 
w  obawie, by i od nich nie -zażądano te j niezro
zumiałej ofiary, tego niepojętego, fanatycznego 
bohaterstwa. Zdumiał się także książę de Bassano. 
zdumieli m a^za lkow ie N ey i iMac«lonaId. Ty lko  
Cesarz, lubo wiziruszooy :widocznie, nie zdziw ił się 
wcale, ale pod-szedl 1 u nim i uścisnął im prawiiee.

— * Pa*żyjmyę was! —  i^ekł, zachowując wiciąż
naipnir, obliczo. —  Ciebie, gene- 

hbie, pułk ̂ im ikn Jerzmanow*

, słysząc, że Cesarz,

który sam ustanawiał szlify  imundury, ponyrl-ił sic*
co do i cii szarży.*

 ̂ —  Wasza Cesarska Mość wybaczy... —  ośmielił 
się sprostować Łąeizyński —  jestem pułkowni
kiem...

—  A ja majorem! —  dorzucił Jerzmanowski.
—  Mylicie się obaj! —  odparł Cesarz. —  T y , 

Łuczyński jesteś generałem, a ty, Jerzmanowski... 
pułkownikiem, i w tych szarżach wraz ze mną 0- 
imścicie Francję!

Słowa cesardde spadły na nich, jak piorun. G o
rączka entuzjazmu rozparła im piersi:

—  \ ive TEmperem*! -— krzyknęli obaj jedno- 
cześnie. jakby na komendę.

—  V iv (‘ 1‘ Empereur! —  powtórzyli, jak echo 
•wszyscy gm ierałowic polwcy, wiziruszimi tym  nie- 
spodizianym gestmn Cesarza.

 ̂—  Najjaśniejszy jkini.e! —  ozwal się generał 
Krasiński. —  Zastrzeżemy sobie w  układach z  ce
sarzem Aleksadrem, iby szwoleżerowie gwardii 
mogli zostać przy tobie, póki nie opuścisz Fontal- 
m-bieau!

—  Dziękuję! —  rzekł krółiko Cesarz. —  W y  je 
dni wierni do ostatka!

Poczem  skiną\vsz\' delegatom na pożegnanie, 
w yszedł szybko z gabinetu. Marszalkowie i książę 
de Bassa.no wysiwięli się za nim.

Posłuchanie było skończone.

X L  '
LTp ły n ę ło  d ziew ięć, stm sziliwŁe je d n o sta j- 

jy3\'ch,niidpyńh i sło tn y ch . W  F o n ta in e b le au  zapa- 
jję/w ah o-M cha eisza. W o jsk a  (Zgrom adzone w  obo
zie  ce sa rsk im , p o czę ły  ziw olna o d ciąg ać. M im o 

| p rz e c ią g ły c h  deszczów  o d p ły w a ły  p o iłki za- p u łk a - f

mi daleko... na miejsće swych p.nzCznaezeń. Pola
cy, na m ocv umowy z cesarzem Aleksandrem, ścia

V  7  v t

gali do obozu koncentracyjaiego W łSt. D eiiis . skąd 
mieli etapami powracać do O jczyzny pod na czół
nem dowódiztwimn c («a rsk i(vgo brata. A\ri(dkiego 
księcia Konstantego. * •

Fontainebleau jmstoszało. Jednocześnie z w o j
skiem, które opuszcizało jego  okolicę, wyjechali z 
pałacu marszałkowie N ev  i Macdonald. ostatni 
dwaj. co w ytrw a li przy Cesarzu do końca oraz 
Caulaincourt, ksiaże W icm izy. a -wreszcie nie-

' U W  *

Avdzięczni.k Constaait i anaanełuk Roust.am uciekli 
chyłkiem pod osłoną nocy. P rzy  opuszczonym- Ce* 
sarzu zostali tylleo-najwierniejsi: książę de Bassa
no, generałowie (łourgam i. Diruot, Bellia?*d i Petit, 
'osiwiali w bojach grenadje.rzy gwardji i wreszcie 
szwoleżerow ie polscy pod generałem Krasińskim, 
a wśród te j garstki znajdowało się owych 400 0- 
chotiników, którym  pozwolono pójść za Cissarzera 
na wygnanie.

Tylu  .DHi się ostało z połowy Europy!
W reszcie zabłysło słońce po długich dniach w io 

sennej szarugi i rozdarły się chmurne opony. Peł
nia. kras buchnęła pijanym hymnem życia.

Było to 20 kwietnia.
W  pałacu w  Fontainebleau obudził się od wcze

snego rana zamarły ruch. Szykowano do podróży 
pojazdy i zaprzęgi, przenoszono przeróżne sprzęty 
•w pakach na woizy, które podjeżdżały raz po raz 
przed boor/ufą -bramę, a naładowane gotowały/ttSć 
do odjazdu. Ze jdątjęo /wyp rowadzaaio
d,.; ,inUa n y ^ N „ - ^ ,Wr

™ m e ? °  Ł k0w>. a’ ^
tata się gorą^

'  V
(C, a. n.) LI. !
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„Veletrh“
Między ifiarodo«w« Targi w Pradze. 

fOd s^eciJaiŁĄeg)D toomesp. „Ganca Krakowskiego)

Praga, 23 m am i. 
♦Wicizionaą, bez żadmegio cereimmijałki otwarto 10 Mię- 

duzyTnatrodotwy Targ- w Pradze. Nie było mów powtal- 
cnyłdb., odóetrtr, bantoetów —  ty to );. woźny.at/wwzył 
ibramę i skirnijpullatorje kontrolllugąic kiairtty fwtstępu —- zaś 
podegrziliwiie patmząc ma- każdego, 'kft-órry posiadał za
proszenie, uprawniające do woilnegH> wejjśoia —  wpu- 
tezozał koąpców, przemyisłofWKWY7!, dzieonrJkiainzy i' cieka
wych, aby oglądnęli dorobek czeskiego przomyidu. 

Jak mrozi zimne, L, że się tak można wyrazić, ,,sy- 
stemat/yozine4* 'pnzyjęjoie, taik oszaltaonlia -niezlijazłoina 

'Ilość pstrych reklam o dź^waranycli imihinteeh i na
pisach, których koroną jetrt unasząscy się nad pla
cem targowym balon,, zaopatrzony w szumną nawę, 
jakiejś pasity do boittórŵ  ctzy tez kremu piękności. 
Hate- jest przytem olbrzymi, bo pod golem nitebeań 
pracują pompy, meotoniome kuźnie, młyny, mlodka<r- 

yiiió, a sprzedawcy usiłują pircektnzycłz<eć glos stukocą
cych miawzym dua wyjaśnienia ich działania piibfeano- 
4eL

Prawdźifwy Taiąg..

iZiwrnócitaTt się do Urzędu T a rgow ego : z prośbą o 
^udzielenie mi niOfZibędłnyc-h ioifcwimiac-yj. 8kw*apili.wie i 
iiprzojniie objaśniono mnie, że plan Targ.ójw Ptaskteh 
isttiwoirizony został przez iidi obecnego dyrektora, p. 
Bochacm, jeszcze za ceasójw rządów zaborczych. Au- 
strja jednak, w myśl zw ykłej sobie „trwożli'wre j“ ‘ m e
tody  rządzenia-, nie zgodziła się na tą imprezę. Dopie- 
g o  po przewrocie udało się plan iiirzoozywtiśtmo i za- 
-pewnie irrn . póniyslisy roziwój. K iedy pierwszy Targ. 
obesłało 1935 w ybaw ców , to  na dźiesiąitym jest już 
k b  2168, a w tern 156 z zagranicy; Jeżeli chodzi o 
Oz echo stowiac ję  . to 1856 w ystawców  : nępnezenftuje 
Czechy, 148 Morawy, a 20 Słowację. Jest to  najlep
s z y  dowodem ‘•uipirzemytslowieniia Czech . w ̂ odniesieniu 
ido- innych k ra jów  -RapufbfllM Ozacbosłqv\gękieij. W  ze-r 
szłym  rolkiu T\a*gkPiraiStkj;e przyniosły 20 procent; czy
s te g o . zysku,ybeż suibwencgi ze stirony
frzajdii; W  ciągu pfręk ju Lat zranząid Tangów w ydał ol
brzyma ą- snonę 16 mii! jonów  koron azoskLcih .na propa
gandę. co jednak mu się, jaik widać, ojpfaoa. In for
m ator mój zapytany o kodkuirenciję bliskich Targów  
lipskich i wiedeńskich, zapewnił minie, -że. ićwno-cize- 
■śoiie prawdę otwócizonie Targ i wiedeńskie nie udają się 
(właśnie z -powodu konkiUireaicgi Targów  w Pradze, a 
upadek Targów  lipskich nm przyczynę’w  bojkocie ich 
przez północinó^cizeski przemysł sdkllany, k tóry  cc orz 
Intensywniej ■ obsyła tnlt-ejsizy Targ. . ......

,Odrazu muca się wr oczy, że wyrób s-zkła- jest e- 
icLną z głównych giaiłęzi przemysłu czeskiego. W  4- 
brzymie.j halr s-zereg firm wystaiwito wyróby, od n. i-: 
prostszych hac;zyń -kiuctonnych, aż .do-artystyczniycn 
zastany figurynek poircelanofwych iitp, Szklany prze
m ysł c z e s k ik tó ry  w  200 fabrykach ziaitirnidnia 60.000 
nobotnllków, jest znany na całym śwjLeaie, ztbjtt m a ła
tw y, a zawidzięeza swój rozwój jX)ktaiiOiin głiak i kao
linowej w dkęlicaah KairilstodUi Zâ  gramicę idzię 90 
pnocen t prodnkgjl s;zOda,, a potęga, pokrewnego szklą- 
nenm, przemyski ceraaniitaznego w; Czechach objaiwda 
się najwyraówńiej’ w  fakcie, że daje om 80 proicont 
produlkcijd światowej. ,

INiajiepiej .rąpiezenitoiwony na Targach jeŝ t̂  przemysł 
m etalowy. Trudno opisywać poiS>zqzegóiline działy.- W  
każdym razie jest ich n i ezlieizona- mioe. Kn(pcy, z kit 6- 
frymi rozmikuwiiałeng inwia:żaiją. za gćówiny. cel czeskiego 
(przemysłu metąlioiw.ego wynaibiaiiiii* 'psitatieciznyah form, 
a  zujpe-łne wyrtigowanie ipófebiyfkaitów. Wietlikie za- 
tkła*dy „-.Skodą1;, które daiwiniej fabryilcowały broń, o- 
becaiie,. mówiącv obuiazoiwo, pnzeiknwają imeicze ua le- 
mięsize i pTOidukiiiją maszyny rodniicze, lókomiotywy, 
gitatiki i szereg innych wyirobójw. (Clókawisze za<ś jest 
to, że podzieliły, się eo do- ^peąjaillzaoji z podobn.emi 
zakładami' w  Wiitikoiw^tcaich, dla uiir-ilknięclia sfżkiodiiiwoj 
dla piańshwna 'konkiuretncjh Jakże . fatalnie wypaidłoby 
pouówmamie roizumnej ■ pracy prizetmydu. cze.sMego z 
lbe:żp0anofwoś(xą w- pirtżemyśle na Śląsku! Czechy w 31 
(wysbkich pioeactli .]>r'0(du!!ai]j-ą 1.500.000 ton ofa li i
1.700.000 ton. żelaza, ^laitenjad. ten- pnz-eirabia 19 sta- 
Icłiwni i- 15 iwialcowini. Gdównnym produktem są maszy
ny rolnicze, które wyt-iwiapza 145 faibrySk. 'zatinudniają- 
oych 40.000 rofetniików. ('zesikle maszyny rolnicze 
koiilknuniiją na rynku świdrowym z maszynami amery- 
kańskiemi.' Jednym z pnodiuiktóiw • wyw ozow ych (prze
mysłu metaloiweęo jest emal-ja, wytwarzana w  ilości
40.000 ton rocznie, z czego' 80 procent id zie 'na  eks- 
pont. W  dziale, tym  szczególną, jeszcze zjwTaca uwagę 
k ilka  fiirm, fabryknijącycil) a»uitoimoibille, rowery i  -moto
ry . K iedy  Bołacy będą jeździć na wyrabianych w 
krajsu autaich?

Raszem z pnzemysłem metailoiwyiii umieszczono po
k a zy  przemysłu elekitrotechniiciznego, który liczy na 
eksjport do wschodniej Europy.

Osoibny dział stanowi, bogato* rejyre zeutoiwany pnzie- 
rnysł telkstylny. " sit on jednym z głównych przem y
słów  czesMeh, jeże li nie 'został należycie obesłany 
na Tairgi, -to di i-ego, że... ma z/ape»wn:iioną pracę aż do 
listopada. W  dawnej A/ushrji 'Staniowił on 80 procent 
je j warsztatów tekstylin^nch, a ii obecnie 'zasila głów 
c ie  kraje-, pKMwistałe na gnunziach b. momamchji. W  Oze- 

lotsiłofwiacjii jest 86 przędzalni i 450 tkalni- bawełny, 
przędzalni- i 280 tkalni wnełny, 26 prrzędzailni i 150 

alai płótna-, zaś 53 faibryiki1 jedwalbLu. Phzemyisł ten 
nuiSnia 277.000 roboitirków.

M iczine pókaizy g a la ^ g j^ , tiórnaczą się izabójczą 
kurenegą Wiednia- jest z wotoo- roziwtf ja-

jącym  się przemysłem cheameamym, uizal nionym od 
'Niemiec,^ lecz zaspaka^jącym rynek wewnętrzny.

£Z natury rzeczy dużą cx>Ię aa Targach odgrywa 
praeanysł drzewiny. Braiwie jedną trzecią część po - 
wdcrzchni Repuibftto Czechosłowacikiej stanowią lasy, 
które dostojrcaąją 10 miłjomów metr ó w  sześć, drzewa 
-mięklkiiegOi, a 4 jnffijony 'mtertir. tsześc. drzewa twiairdegt. 
iSunoiwiec ten zamienia na towar fabryczny 3100 tar
taków  i 50 faibrytk mebli. Gilówny przedmiotem eks
portu są melbie guęte.

łCiekawy jest także diLa nars, PolaJkówi, dotkniętych 
nędzą mieszkaniową, zasobny targ budciwlany. Jest 
on przeznaczony tylko dla kraju i dowodzi znacznego 
.ruchu budowlanego oraz matfęjąicej nędzy mieszkanie- 
(węj. Zresiztą o- popriaiwie stosunkófw mieszkańiowych 
najlepiej świadczy 2niuwnarżona przezemniie w  Prndze 
ikairtka, z ogtazemiean .miesz/kiainia- Jedna jedyna 
wpraiwidźie, ale była.

;Zasobne taagi: żywtnościowT^ Otawiaay eksportu: cu
k ier i piiwi>), skórny (obufwlie), p^pie,rowy (jpapier, ce
luloza) i hotelowy (w yroby  konieczne dla hoteli i re- 
istaujraicfi) dowodizą ruchlłijwoś-ci. cześkliego przemysłu, 
(który otrząisinąwtszy się % kryzysu gospodarczego, w y 
datnie pracuje na przyszłość. Najlepiej jednak tej ży 
wotności czeskoBłowiaddego narodu doiwodzi pradjo- 
rtairg“ ,. iinząidizoaiy przy wSipółuidziaiLe ministerstwa 
poczt i tdegir. Ma on służyć w  tym r.ok-u wyłąicsznie

ryntowi- wewnętnzfiemu —  lec^ % ceięaL, .ąby p& epe- 
ojaliiziacji1 w  te j dziedzinie m ógł się stać k iedyś  ru
bryką wypwziu. Jak zaś u m s  się 'traktuje ten  jeden 
z  najwspanialszych wynalazkjófW ludzkości?

-Czytelniczkę,, która poftmafia przez nudny szereg 
cy fr  dojść aż <ło tego miejsca, zajęłaby -napewno w y
stawia racjonalnego gospodamstiwa doanojwego, ziapo- 
cząr.lkoiwanego na Targach Piraskiidli przez l i g ę  Piracy 
im. Masairyiką-. Zajwiedzle się jednak, bo nie opiszę jej, 
a musi mi w-ybaezyć, jako, że się na te j materii nic 
nie znam.

Ogólne wmżeuie z Ta-rgów można, ująć w  zdaniu, 
że daje on obraz znacznej konsolidacji gospodarćzej 
kraju. Plnzemysł czeski, przetrwaiWszy kryzys gOtspo- 
dairezy, um:iał prtzez wytinwałą. pr^acę zreorganizować 
się I przystosować do nowych wa<runków. Prasa tu- 
itęjsźa^ ogólnie sttwierdza, że syttuac^a przemysłu cze- 
skiego poziwiiiila mm jaiż z reizuMat-em konikurowuć na 
rynkach światowych, zarówtno co do cen, jaik i jakości 
wrynoł)ów. Jedno z najbardziej wpływ-owych pism 
„Triibuna“ , t  dumą omawdając dodatni rezultat kilku
letniej pracy, przypomina czasy, „k iedy się miało iłu 
zje, że można ożyw ić gosipoidaustw^ krajowe bez grun 
łownej Teongauuzacji' handl-u i przemysłu44.

Z naszej strony musimy z żalem przyznać, że ilu
zje te ' polskich sferach ’ gospodarczych jeszcze są 
•silnie zakorzenione. Stafr.

Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo.

SYTUACJA NA RYNjKiU JAJCZARSKŁM.
Ko-njuatowa w haud-a nawałów; i ja j zagranicą stała, 

ipomijno, że zbliża się okres przedświąteczny. w którym 
.jest ziarwme duży poipyl  ̂ i ^nonmafóe tendencja salna. — 
Eksport jaj z Połaka pomimo zniesienia orpłat wywozo
wych nie przynosi jeszcze żadnego zy&kiu i w najlepszym 
razie pokrywa koszta handlowe. Tomw polski jest towa
rem g-OiTszym, a. zatem tańsiZAim, glówmie z powodu ma- 
tej wagi i nie ̂ może korukurowa-ć z towarem duńskim, 
^włoskim 1 węgie-iskim, a nawet jes-t gartszy od jugosło
wiańskiego i rosyjsjldego, natomiast lepsrzy ad egipskie
go i maroka fusikLego-.

Powodem złej marki towaru polskiego jest prz-ede- 
wszystkiem zaniedbana hodowla drobią, a  ziwłaszcza 
kur, których Polska hoduje dużo, lecz nierasowych i źle 
odżywionych i pomieszczonych, wskutek czego otrzymu
je ja ja  drobne i często brudne, a- taki towar jee-t aczy- 
wiście zagtraaiicą niechętnie nabifwany i a 20 proc. tań
szy. Bardzo nieberzpiecznym koirkinrenlteini Polsiki w ga
łęzi handlu jaj zagranicą staje się obecnie P/o ĵa. Rząd 
sowńieolki wyizAisiktał błędy po;pełnione pnzeiz nasze Mimi- 
steirstrwo pirzemysliu i handlu..w roku uibiegłym i u^adoiwuł 
się bardzo, silnie na rynkach niemieckich i angielskich. 
Placówki zdobyte przez polski towar w latach 1920— 
1923 stracone zostały w r. 1.924 na kł0rzi>*ść towaru 10- 
•syjisldego. _

Co do r\Ti!k,u wewnętrznego. to jako centra lonisum-cyj 
irne o pówarżniejszej loli wymirwają się tylko' Wairs ẑaiwa 
i Łódź, — Kia-kaw, Ijwórw',, Po.zaKiń, Wilno małą odgry
wają rolę potkiryw^ijąc swe zapoitrzeboActuiie l^pośrediKio 
od dirobtwch producent owi oikolwjirrcli. Tendencja w 
W ajnswaiwie w okresie pirzedśuiąteOizmyan jest. narwęt wr o- 
becn^-m moanenc-ie letpsrza niż zagranicą, ?j wiłaś zeza.  ̂
dla Warszawy nie polkfuje się i nie sortuje towa.nu wedle 
:\viyano;gów' ^rynków zagraaiiczin\xh.

Handel ja-jcraairakj w' Polsce sąx)CizvwvająC)V niemal wy- 
łączjnie w' żydoA^kim ręikau pocfz\inaił dzięki silnie rozwd- 
.lająiceiinu się rueho-wd wTsjpółdzaelcizemu przochiodzić w  rę
ce ̂  polskie. Cizteay silne zfwiąr/jki w-isipółd îelcze jajczar- 
skie r>olk,r>Avają(ce siecią lokialniwch wiSipółdzielni zacihod- 
•nią Maitopolsjkę, cizęść wschodniej i połnidinie da.wmej Koai 
gresówki zdobiły opannomać co najmniej 20 pfroo: handlu 
•i solidarnością, teclMnicizną uzĄ'śka.h' zib\it i dobrą markę 
•zagranicą.

Kat atsit.rofaJ.ne r-o.zjpoirządizen ic MiiuUterstiwa p3*zeim.ys-hi 
i handlu wr r.̂  1924 o OipŁatacih wywoizwych yjndszeizyło 
•niemal 7jnjpełiiie dwa z tych związków a pozostałe - ino-

•w»oH wśród zniaiciznie gpnsizych warunków w, ze względu ną 
wysoką, naszą walutę, silną kiotnlktnencję Rosji, jak rów'- 
<nież i peisyniiiznn drobnych producentów, który jako udizJa 
•łowcy zfwiąizJkiów wpóldizietLcaych ponieśli ostatnio po
ważne straty. • d . K. W.

OTWARCIE SUBSKRYPCJI TOW. AKC. „DROGI
WODNE".

Katow ice. (A\V). W  ZMdąr/ku .z odb\item -przed tygod- 
nfem; p0‘śię;d:zeuiem. w* s.paa.wic budo.wy kaniatów Ślą^k—

. Gdańsk, Związek banków w' woje w. śląisłkiim roizipo-czął 
isu-luskrypcję na aikcje spółki aktcyrpiej .Jdrogi wnodne w 
(Polfsr-e44. a zarząd polskiego Zwiąizlku ô.w. kupieckich 
•w Kat O'wicach wrizwał .w”siz\istkie oagainiza.cje gospodar
cze do żywego potpareia. tej aikcji.

PIERWSZA W POLSCE GIĘŁDA DRZEWNA.
Bydgoszcz. 28 hm. (PAT), Przed kitlkai dniami odibyło 

islę. w B\\lg0iS7 Cizy w 0ibecnl0'ści pr,ze.dista.wicieili wtódiz i 
sier przem-Ą^lowokiatiid.lio-wych urocz\i?te otwarcie pierw
szej w PoJsce oficjalnej giełdy drzewnej. Pouśwdęceaiia 
lokalu dokonał ks. Jachecki, poczeni zebra.uie zagaił 
-prezes Imlgo-sikiej Izby handlowej p. Karspi^owdaz, odda
jąc unizę.lo/wanie w ry e  pre/zesti. giełdy drzewnej p. Na- 
-mysla.. Przeunówde/nia pikoliciz îio.ściowre wygłoisili między 
Łnneimii naczelnik wydziału miaviisite.rs.twa przemysłu i han 
dii u Sibeneiclien, przedstaiWiciel miimî eâ sitwa. roln-ictiwa i 
•dóbi* państwowych p. Dfiaaieal, delega-t. wojewody poznań 
<̂ kie-ffO' d’yrektoir Pacyńsiki, delegat wojewody pomorskie
go inżynier CeiichoiwBiki i delegat giełdy lwowskiej dr 
Paoueth. Zebrania giełdy odb\wać się będą w czwartki 
.ka żdego 13-godni a.

W YNIKI POŁOWÓW RYB W ^ORZU POLSKIM.
Warszawa. (PAT). Rybołostwo mo^kie w. lutymi 1925. 

Połowy: Łcsoś, węgotrż, flądra, śledź, -szprot, Inne gat. 
Ogólna ilość poloiwu ryib w kg; ogólińa wartość .połowu 
jzł Ilość wi}TObów 91,1. Ilość łodzi, z silnikiem 76, h&L 
isiLnika 207. Eość złowionych lyb kg:: 803, 880, 670, 
64490. 9770, 10686, 87299: cena w złiotvbh za 1 kg: 6.00, 
2.00l 1.00, 0.70, 0.30, 1,62.

jW lutym .wyniki połowów morskich były bardzo nikłe 
Oj powodu silnych wiatrów, umemożliwaa.jąeych połów. 
W  miesdącu tym nie połławiano już śledai, losósie zaś

jesacize nie pojaiwah' się. Wobec małych .połowów wąizar 
nie zmniejszyły swą pracę do minimum.

W  lutiim. monski urząd -rybacki wwda-ł rybakom 12 p*)- 
życjzek w*' gotówce na sumę 2.873j30 złotycłi. pozateim 
s^prziedano rybakom Ciześciiowo iza. gotówkę, częściowo ty 
tulem pożyczek 8 sle.ei, 8.960 Un kono.pnych, 303^04 
kg bawełny i 6.130 przędzy kono.pnjej.

U P A D L O śa  W  LGDiZI.
Ł ó  \  (A W .) W ydzia ł handlowy sądu okręgowego 

(W Łoa-z-i ogłosił na tądamie fairan zagramrjciznyeh uąxi- 
dłość T o  w. akcyjnego matnufaktury -póŁwiełniajnei.] R. 
K ludlora w  -Palbjmijcach. Eiimm należała do nąjstar- 
-szych i  powaiżniejs-zyicli -w okręgu łódzkim. Przeid w o j
ną fiunna ta cfosizla do w lolkiego rcHZJWÔ ju i zatmiduia- 
ła blisko e,ziwantą część ludności Paiójamlc.

ZIEMIOPŁODY.
Poznań. 30 bm. Żrto  31̂ 25—32-25, pszenica. 40^1 

42.75. jecizmień brow. 27—29,- owies 26.50—28.50, mąka 
żvtaifia 70 proc. “ ,.42^50—4450. — 65 -proc. —  4650— 
4850. — pszenna, 65 proc, —  58.50—61.50. otrębv pszen
ne 20.00. kartofle jądalne 5.00,. —  fabryczne .4.30. sera
dela .12 j50— 14.50, TOdka 2.1.00—23.00, .peliuszjka 2LÓ6- 
23.00, g;roch polny 21—24, —  Yictoda- 30—31, łubin żół
ty  i niebieski be.z zmiany, tatarka 24—26, Ironiazytaa 
czenv„ biała i gorczyca bez zaniany. Jęczmień bro-w. w 
WAilmro>\\ych gvatuailk.ach i ziemmiaiki przy stacyien naa- 
gmoiczayych -poaiad notowania. Uisiposoibienie- s-poikojne.

Warszawa. 30. bm. W  ubrotach prywatnych, notowano
»a  100 kg franco- stacja załad.: pszenica 44, żyto 34, 
owies. 30, jęczmień 32s otręby psjzeinme 24, “  żytnie 21, 
makuchy lniane 30, —  r.ze.paikiowe 25.50. Za 1 kg franco- 
Wairszaiwta: mąka ps,zemi.a 50 pa-oc. 0.69, —  żrtn-ia .50 
-proc. 0.50. Sytuacja na rynku zibożow^m ple. uległa, wię.k 
szyn  zmianom w ostatnich dniach. Cena żyta podsko- 
-cz'yła do 1 zł ma kwintalu skutkiem. mniejszej jiod.aży 
z rejonu bliżej Warszawy, a po- roi7Jpoćizęcau'. robót .wio
sennych w' polu przewidywania. je.st dalsąa zwyżka, Jeŝ t 
■w zao-fiarowianiu żyto zągi'atn-iiGzne — kanadyjs’kle 1 Lane, 
•lecz znacznie goa-sze niż nasize-. Inne, gatunki zboża .jak 
owdes, jęczanień, a- nawet otręby ż^nie proponują ż Nie
miec po cenach koaiknrenc-yjnych. R^-nek mączny ża-orpa- 
trzoiruy jest o-bficie —  c.eny nie zmieniły się w csta-tnlm 
tygodniu.

iWiarszawa. 30 bm. Za 100 kg loco Warszawa słoma 
9—10.50, &ian*o łąkowe I gat. 14. komicz\aiowe 21—22:

Gdańsk. 30 )mi. (Not. nie,uirz.). Piszenica 12i8— 130 f. 
hol. 20.25—20.75. 125—,127 f. hol., 19 i jedna- czwarta do 
20, żyto 116—'118 f. hol*. 17.05, jęczmień la 1525— 15.70. 
gorszy 14.25— 14.00, owies 13j50—-14, groch drobny 12,

‘ Yictoria 14— 17, ospa źjitaiia, 11.50, —  pszenna 12.00.
Gdańsk. 30' bm. Matka pszenna amer^Ikańska- Ponotka

11.55. — Gansas 11.30, Sadjguaird 1.1,20 * dolarówr za 100 
(kg fr. wagmi- Gdańsk. R\iż Burma II nowych zbiorów 
15-9. sh. Mulnlein irewycih zhiorów 19-6 &h za 50 kg cif 
Gdańsk, .Biurmah II nowych zbiorów 16-9" fr. wagon 
Gdańsk tramsito. Bunnah II nowych zbioa-ówr 46 złotych. 
Mnlmein nsowych ziorów 64 złotych za. 1-00 kg oclone 
fr. Tczew.

Katowice. 30 bm. Ps.zemiiea 40—40.50, żyto 33—33.50, 
owies- 28.50—29, jęczmień 26:50—‘28, fr. st, odbiorcza: 
kuchy lniane 33—33.50. — rzepakowe 25A0— 26 otręby 
.nszenne 21.75—^2225. — żytnie 20.50—21. Tendencja spo 
kojna.

PAPIER.
Warszawa. 29 bm. Cenr papieru m  1 kg w' zł bratt-o, 

,w nawiaeach netto: fr. Warszawa: paipie.r pakowy gruby 
0.47, — cienki 051. garze-towy rotacyjny 0.44, — płaski 
0.47 i p ó l fr. wa&*. fabryka drukowy mato-wv V II -kl. 
0.51, sat>uiowy V II kl. 056, matowy Id. VI 0.58, satino- 
iwv Id. 6-ta- 0.6% druk. mat. kl. 1^0.73, — satyn. V  kl. 
0.76, druk. mat. IV  kl. 0D5 (Nt), —  satwn. IV  kl. 0,93 
/Nt), pajoier piśin. matowy i satymow. 0.58—0.81, ka/uce- 
laryjmy IV  kl. 1.00 (Nt). '

DRZEWO I PRZETWORY.
Bydgoszcz. 30 bm. Dnia 28 bm. o god.z. 11.30 odbyła

się tutaj iurocz>TS.te otwarcie Giekly Dirze,wiaej w obecno
ści władiz państwowych, m/unicypalnych, duehowieństwa, 
(pmzedista.wdcieli mieijscowegio przemyjsłoi i kmpiect-wa. — 
■Aktiu poświęcenia sieózŁby giełdy doikmał k,s. Jacliec.ki, 
potczem odbyło się inaugufl*acyjne otwarcie Giełdy.

UPAjDLOŚĆ BANKU W  ŁODZI.
Na odbiłem nad izwĄTiza.jnem walnem zebraniu akcjo- 

nairjuazóiw Banku Kupieckiego Łódzkiego w dniu 14 lu
tego' br. uchwalono upadłości banku ,me' ogłaszać, -nato
miast. upoważniono władze banku do „p<nzep(rowradizeaiia 
układów z wienzydelaimi izagranicizmTny Pą^rwa-a TuJ ^  
prraeiwy^sizańą aktywa o zł 3.500 000.^ ć
1 d .. • .» * -1 » r, 1 1 •' c\̂ v.' "* OlCwO^badkowi winni w  kraju: Raidzk: 
wdez oiki 180 tvs. rubli.
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Znakoama

Herbata
z Wieżą

wszęazie do nabycia

SZARSKI i SYN
2i5ó w Krakowie.

K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Wtorek: ,J>on Juan” .
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI”4.

Wtorek: „Hrabina Marka” .
Środa: .Jkrły KIeo<pakry“ .

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA”.
Wtorek: Występ teatru Girami Gui-gmol.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Nowości: „Biała Siostra”. (W  ogrnu Weiwjusza). W  g l 

roli LiAjaioa Gkih.
Promień: „Tajemnica księżnej Farinowej”; dramat w 5 

aktach z życia rosyjskiej emigraicji w Nowym Jorku.
Reduta: JKohieta Sfinks”; wielkie areydraieto włoskiej 

wyt-wótmi- „Alba tiku” w  Turynie. W  g i  roli Italia Akmi- 
r&ute.

Sztuka: „Trjumf”; diramat sansacyj i pnzygód w 8-miu 
włęlkioh aktach.

Uciecha: „Jiskor”; tragedja w 8 częściach z prologiem 
reżyserji SuLneya M. Goldhna.

Wanda: ,*Krwawy tron Dożów weneckich”; caiość w 
8 aktach.

Warszawa: „Gdy zmysły się budzą”; dramat życiowy. 
Ponadto: Pogrzeb prezydenta Rzeszy niemieckiej Fryde
ryka Eberta w Berlinie.

NEKROLOGJA.
Teodora z Ostyk Narbuittów Monczuńska, kawaler or

deru „Polomia Resłtiturta”, zmaada 27 marca w 86 roku 
życia.

Ze Szczepańskich Zofja Waligóra yna, zmarła 27 marca 
w 91 roku życia.

Z  Raubalów Anna Aschenhreuner, żona adjunikta P. K. 
P „  zmarła 28 marca w  63 rokiu życia. Pogrzeb dziś 31 
marca o god<z, 5 i pół potpoł. z kaplicy cmentarnej.

Z Piechowskich Juljanna Wędkiewieżowa, ©marła 28 
marca w 98 roku życia. Pogrzeb dziś 31 marca o> godz. 
2 i pół popoł. z kaplicy canê nltamej, . . ,

 y  <

DYŻURY NOCNE APTEK X  .
p * f: , ' ; : wtorek 31 bm.:
’ Apteka pod Złotym Staniem, Grodzka 22. — Apteka 
»od Złotym Lwem. Długa 4. —  Ap*.uka w Nowej Wsi, 
Kaaimaeirza W. 31. — Apteka pod Trzema Gwiazdami,
Rakowicka 12.

 XQX------

Rozkład pociągów osobowych
przytYifttofftyoh I odchodzących ze staell krokowskiej

Czas Odjazd do f Czas Przyjazd z

0^06
1.55

Warszawy
Lwowa

1*23
1*43

Piotrowic
Lwowa•

215 Piotrowic 510 Łodzi
4*00 Piotrowic 5 15 Stryja
6*40 Lwowa 5-52 Zakopanego
7*05 Katowic 6*00 Poznania
7*35 Zckopattafto 620 Warszawy
7*55 Lwowa 648 Lwowa
8*25 Wieliczki 655 Nowego Sącza
8*35 Warszawy 

N. Sącza
7*25 Bielska

8*50 ! 7*28 Wieliczki
10*05 Poznania 745 Lublina
10*25 Żywca 835 Warszawy
10*25 Rzeszowa 9-45 Lwowa
13*15 Lwowa 950 Piotrowic
13*30 Zakopanego 10 40 Cieszyna
14*10 Warsrawy 12*50 Katawlc
1420 Piotrowic 1340 Lwowa
14.30 Niepołomic 1506 Zakopanego
15*20 Przemyśla 1540 Piotrowic
17 05 Katowic 16*18 Katawlc
1745 Btelska 16*25 Lwawa
19*15 Warszawy 16*50 Warszawy
1950 N. Sącza i 17*00 Niepołomic
20*10 Lublina 1820 Wieliczki
20*20 Wieliczki 18*45 Lwowa
21*15 Lwowa 19*00 Piotrowic
21 45 Łodzi 2020 N. Sącza
22*20 Poznania 20*50 Poznania
ZZ*25 Krynicy 21*16 Zakopanego
23*20 Lwowa 21-25 Przeimśla
23-35 £akon*nego 21-53 Lwowa

1 16*15 Trzebini 22*06
10*40

Warszawy
K>otrowic

Tłustym drukłeu oznaczają pociągi pospieszno.
« ‘i

PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNJU 30 BM.:
Grand Hotel: Antoni Pietrasz — Porania ń; Wilhelm Mu- 

rónghoff —  Kolonia: Juljfiusz Kiolar —  Król. ViiniogTady: 
[eoryk Zając —  Lwów: Maurycy Mdoketibruimi —  Biel
ico; Baron Witold Kellermann — Kańczuga; Aram 
ahiachinian — Praga cizesk.; Firaneczek Miod usrewslki— 
Lani ów ; Aleksandra Uizmańska —  Gziudec; Dr Alfred Ra- 
otport — Wiedeń; Edward W olff Pozniań; Włodraim. Za- 
ilińsjki — Kazimierza W.: Jakób JkwakOiWi&ki —  Irade- 
nik; Adom Morawski — Wierbika: Adam By szewski. —  
ejsice: Sewryrn Dolański — Grębów: Praoci-szeik En- 
d\ —. Warśizawa: Ignacy Femdler — W ieleń; Dominik 
ur.srz.tyai — W arstw a ; Jóraef Hruśka — Piraga; Yaihan 
jbetscharian — Wiedeń; Maurycy Margosches — Wie- 
eń.
Hotel Saski: Jan Pew t — Kairwi,m; Wojciech Żyto- 

nierek; —  Ponuań: W .w la Obruśmclska —  Warszawa; 
r t ..Ki Ko".ś-ik — AV\w/.»v;i-- Halina Odyniec — i w ;  
L i .  (-aPrzjrp ■ ■ KatJjv-i.ee: Cecylia Tw bs —  WiW

' — Katowice: M . Gbwahbóg; — 
'ikowif-ki — Sieradz: Mwrjam 

« ? ! “  — ■ ' vA w ^ .-  y  i  _  Ciew,v<n: Amara

Wyrzucenie na bruk 7 rodzin robotniczych
Kraików, 31 marca.

W  kim tkwi choć trochę ugzjuć humamtarnyóh mu
siał być wzruszony grozą wypadku, jaiki rozegrał się 
wczoraj Krakowie. przy Małym Rynku. Siedem ro
dzin robotniczych,. złożonych z 40 osób, w ozem wie
je małych dzieci, wyrzucało kilkunastu podiiojanłów 
i egiz-etkutorów na bruk. Widok tych ofiar pozbawio
nych za jednym -zamachem dachu na głową był 
wiprost rozpaczliwy. Szczegóły tej eksmisji są nastę
pujące:

Adwokat dr Ba/ntel, chcąc sprzedać swój dlom 
przy Małym Rynilkai, cizy toż afoumzye go i uzyskać 
•doskonałe połażoną parcelę budowlaną, sprowadził 
swego oza.su komisję bindowOaną, która- orzekła, że 
dom grozi zawalaniem i muisi być opróżniony. Loka
torzy dionm, przeważnie robotnicy, sprowadzili na 
wda sny koszt inną komisję, złożoną <z inżyinierórw i. 
ibudjowmiiiczyoh prywatnych, która orzekła, że stan 
budynku jest dobry i przez szereg lat może być je
szcze bez narażania życia lokatorów zamieszkany. — 
Opierając się na uzyskanym orzeczeniu ad w. Bartol 
i w ■ drodze administracyjnej i sądowej starał się o 
eksmisję lokatorów. Po uzyskaniu wyroku trzeciej 
instancji na korzyść właściciela domu, przystąpiono 
wczoraij do eks-nniisji lokatorów. Na miejscu zjawiło ] 
się kilkunastu policjaaitórw i egzekutorów z krótkim 
wezwaniem do lokatorów, by natychmiast mieszika.-

ĵnia opróżnili. Zaskoczeni niespodziew uiem wezwa
niem, lokatorzy tłumaczyli, że przecie w ciągu kil
ku godzin, nie mogą znaleźć dla śiebr » i dla swych 
rodizin po-mieszozenia. Nie biorąc t-eg zupełnie pod 
•rozwagę policja, i egzekutorzy iprzystąipili do 
®wiłooznej inmracji, wyjmując w każdym mieszkaaiiu 
olana i drzwi, burząc piece. Tej czynności egzekuto 
rów towarzyszyły lozdzieirające sceny. Kobiety z pła 
czem wybiegały na ulicę, wynosiły swoje ubogie gra
ty, ustawiając je na chodniku lub jezdtni. Najbardziej 
pnzyikrym był widok źle odzianych dzieci, które tę
żały na ulicy prtzy wczorajszym zimnie- Po długick 
pertraktacjach nie zburzone pieca i nie wyjęto okien 
jedynie w mieszkaniu robotnika Kosa, którego żona 
leży w połogu. Kosowi dano jednak tylko diwa dni 
cziisu dl. wynalezienia nowego pomieszczenia.

Pirzypa "ująć się wczoraj tej tra-gedji, robotników, 
ośmielamy się zapytać władze, policyjne i magidrac- 
łde, czy wiedząc jeszcze przed kilku dniami, że z do
mu przy Małym Rynku ma być eksankawaiiych czitor 
dfzieści osób, które nie są w stanie opłacić sobie mie
szkania w hotelu wTaiz z 40 pooceaitowym dodatkiem 
magistrackim, ani nie są w stanie dać tysiąc dola
rów odstępnego za małe miesiztkanie, —  nie można 
było za,weza.su przygotować jakiegoś miejsca w ba
rakach, aby uniknąć wyrzucania rodzin robotniczych 
na bruk?

Publiczne przedsiębiorstwa meljoracyjne
przekazane tymcz. Wydz. samorządowemu we Lwowie.

Zniesienie zatrządów wodnych w Krakowie, Ta/tnowle i Mielcu.
Ministerstwo robót paublicfflnych przekaizało tymcaa 

sowemu wydziałowi samoi-ządowemru we Lwrerwie na 
stępujące publiezne meljoraeyjne przedsiębierstrwa-, 
istniejące na terenie (województwa krakowkieg '): 
obwafcowatioe lewego brzegu Wisły od Przemszy do 
Rielaia, obwałowanie praiwego brzegu Wisły od Przem 
szy do Bodzowia, abwaławajnie lewego brzegu Wisły 
od Grzegórzek do Potoku kościejnickiego wttaz z re
gulacją ujścia Białki, orarz abwailowainiie prawego 
brzegu Wisły od Podgótnca do Niepołomic, od Naepo?- 
łomic do Raby i od Raby do Woli Rogowskiej.

Nadto do kompetencji wydziału samorządorweg-o

należeć będzie regulacja Rudawy, Macochy i Wanto 
ku, dalej obwałowanie prawego brzegu Dunajca i 
odwodmenie Doliny Zakiliczyńskfcęj rfcd.

RówTioczełśnie- minLsterstwio zarządziło zniesienie 
państwowych zamządów widnych w Krakowie, Tar
nowie i Mieicu oraz kierownictw budowy w Czeami- 
cowie, Skawinie i Kętach. W  następstwie tych -zmian 
przcni-eisionych zostało na etat wydziału ^amorządo- 
wego 5 mrżynierów diziału wodnego okręgxA\'ej d}7rek. 
cji robót pfiublicznych oraz 15 konduktorów* i dozor
ców mel joracyijnych.

Konfiskata 3-ch wagonów tytoniu
przemycanego jako naczynia kuchenne i materjały piśmienne z Gdańska.

Kirasków, 31 ma.rca. , w Warszawie jako naiczynSa kucherane. Trzeci ziaś wa
gon, nadany w Gdań&kfu ĵnztetz nięjaildego Szymań- 
sldicgo na a.dre^ ^Mujraiwslki i Ska”, Lódź ul. W oł- 
ccaiitfika, zmoczony był do cła jako „Schrefibniatefliąf” ..

tSIkonifijskcwTajny tomw oddano do magazynów mo- 
fli ojpolowych. Znaanieiruną jest rzec/zą. że urząd ctawy 
w Tczewie od ił owe 3 wagony, jako zawierające na
czynia kuchennie i matienjaiy ptómfiermie. Teaienlbauana 
i Kaczałę osadzono w aresztach.

Jak się dowiadf^jeany, organa lotnej brygady wy- 
mKHziorwiej skenfiskojwaiły trzy wagony najprzedniej
szego tytombi, który wydiocizinio z Nuetmiec nadamy byt 
iz Gdańska do Wairs-aaiwy i Łodd.

iW toku dochordzeń okazało się, że w^aściciekun ty- 
toaiiu (jev<t. ni(*;jćilki Jakób Tenepbaum, który dwa wa
gony wysłał z Gdańska na nazwisko Framefezika Ka- 
ezały, robota^ka zamaesizikałego przy ul. Gdańskiej

Sta^iń&ka — Lwów; Mairjam Keimpner — Łętownia; 
Oswald Pitnes — StauAsławów; Bermh. DidkmaMn W ie
deń.

o
A F E R A  C E G LA N A  P. K. O. Jak się dowiadujemy, 

w  sądzie okiręg. kam^Tm w  Krakow ie ukończono już 
iśtodztwo w  sprawie kradzieży cegieł podczas budowy 
gmachu P . K . O. przy ul. W ielopole. Alkita całej tej 
a fery  odesżly w  sobotę do prokuratury celem w ygo
towania aikitu 0 'slkairżeaiia. Na łam e o^ka.rżoaiych za- 
siędzie prawdopodobnie około 40 osób, a to 6 oskar
żonych o kradzieży reszta zaś o kaupmo kradzionych 
cegieł, 1-ulb pośredmietrwo w  iieh sprzedaży.

KRADZIEŻ GARDEROBY. W  dmin 27 bm. skra
dziono Z wo®u piroy ul. ŻóJikiejwtdciego na szkodę W i- 
iLtorji Kuśnierz, zam. w  Ptrusach ipow. K ra k ó w ,-2 
płaszcze damskie wartości 500 zł, —  .a zamkniętego 
•przedpokoju .przy ul. Wirzesińskiej 11 na szkodę N. 
Staub, zam. pnzy ul. Grodzikóej 9 fu tro damskie wiar-

•tości 400 zł.
ZM ARŁA W  OZASIE SNU. Na garnku domu Nr. 3 

p rzy ulicy Dunajewrsikiego- zmarła w* czacie sani że- 
bracizka Katarzyna, zwana ,J>jaiblOłwąu, lat 70. Iden
tyczność na razie nie ,st i w i erd zoa ia. Zwdoki prze w lezio 
ano do zaikładu m ed^yn iy sądowej.

AR ESZTO W ANIE  ZLODZIEJI I PASERA. Olga 
na policyjne aresztowały i odstawiły do aresztów są 
dioiwych niejakiego Frounda Salomona, lat 34, pod za 
rzutem kradzieży futra na szkodę Dksteiua, któremu 
je awTrócoino, zaś Michała Pereohiaiiaka, lat 16, z K ra 
kow a  za kradzież kurtki i Józefa Patynę, lat 28, za 

paserstwo.
K A T A ST R O FA LN Y  W Y T R Y S K  W O D Y W  POD

GÓRZU. W  niedzielę przed piotalniem wozjwaaio straż 
ipożarną na Słoonówikę w Podgórzu do mającego się 
dom u. P o  prz^nbyciu na miejsce straż .stwierdziła, że 
.za-i^adla się poid domem ziemia na głębokość 3 m., 
a rówimoczaśinie 'wyt-rysiiiola woda, zalewając sień i 
parter. iMieszJkańoów delożoiwano. ZiachOKlzi tu wypa
dek } jojaw ienia się za skórnej wody.

TAJEMiNIGZA ŚMIERĆ D ZIE W C ZYN Y  W  PA R 
KU DRA JORDANA. W  sobotę późnym wieczorem 
policjant jDatiroliujjący w okołitcy panku dra Jordan a 
usłyszał strzał rewolworoiwy, pochodzący z wnętrza 
iparkiu. Uda Wisz y się do [jodku, ziiiata^t otbok jednej 
ławki ] (s m m  « > 2 ^  «1aiewK«y>ię, ztoro«&aną 
Obok k-ż« l  rw oliw w . to w ć m  p n y b y t o  ®  w ane 
d ł '« z  po-łoiiuinikoAs-cgio pogiotoiw:^ ralimkowt;, c.-z.ew-

czyma wyzionęło denka. Identyczniości nie można by
ło stfwderdzić z braku rwfczellkkdi notatek u zmarłej. 
W  torebce deaiatki zaialerziouo tylko nachtmek za mie- 
vSzikanie, podpisany naz(wiiskiem Ireny LosóhfeMóiwtny. 
,Z^tk)ki [Drzcmtezrioino do zakładu emidycyny sądo^^ęf 
Policja wdrożyła dochodizenia celem ustalenia nazfwi- 
skia denatki.

SK O NFISK O W ANA GARDEROBA. W  ekspozytu
rze urzędu śledczego „pod telegrafem”  znajdują się 
■zakwitjonowane jako podejrzanego pochodzenia 2- 
płasizcze damiskie (jeden, koloru seledynowego, drugi 
ciemmo-graaiatowy), 1 p tozoz mę^ki z paskiem w ty 
le, 7 chustek na głowę w różnych koJęrach, zimorwie 
i letaue, 1 pled- w  kratkę i 3 duże chustki, n oszom o 
zwykle przez wieśniaczki. Eeweaitoalnie poszkodowa 
Ali zechcą się zgłosić w celu ich rozpoznania.

OGŁOSZENIE. Przypomim się 1 pp. studentom Unirw. 
Jag., że termm «kładamia opłat ismkołuych za III trymestr 
bieżącego roku szkolnego rozpocizyTm się dnia 2 kwie- 
tnrlia. Orpkit.v pobierać się będizie do końca kwietnia br.

Z OPERETKI „NGWOŚO”. Dziś v fe  wtorek ^Hrabina 
Marica” z Kramerówną. We środę JPed.y Kłeopatry^S 
cłoAi tegorocznego seizonu. W  pmzygotwaniu ,J>zid®i” z 
1 m -iMtairkowską i „Słodki *kawiale-ru z  Kranuerówiną.^ 

KONCERT ^ C H A ”, kitóiry od^bęlzie się we środę dnia 
1 kwietnia D*. w Sta,r\Tn Tek.ive będizie miał dwie atrak
cje. PienMSiza to występ światofwej sławy wirtuo^za-harfi- 
sty Wacławia Klicikń jednego z nąjfznakomitsz^pli mi- 
straów w^półtcrzesnych na tym Lnstrumieńcie. P. Klicka- wy 
tktona między innymi, {poernwit s\mjfonicr/ny ,.Wełtawakt 
.Smetany, a nadto nieznane k>ormjpCHzyc\]e dyr. Walewskie - 
go. Drugą -atrakcją będzńe .wykon nieznanych i ndewyko- 
nywanych iw Knaikoiwie utworów chóralnych, kompozyto
rów lwowskich M. Sołtym i Wołf.sthala. a nadto kra- 
kow-ki.ch kis. Ri^r/Tego, uM. ^n^rzĄTiskiego^, B. Walew
skiego i Ura.ntowdc.za. — „Echo”  jest ocen ie  mistrzem 
chórów polskich a poparcie kmlturakiej pracy tego zespo* 
łu jest otewiąizikicm krakowskich melomanów i prawdzi
wych miłośników pieśni ro<i.z;iineij.

NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET donosi człon
kom SAWiiin. iż (TziIś <lni'a 31 bmi. (jwtoirek) o gos Iz. 6 wie
czorem przy ul. Wolskiej 13. I p. jw-oi’. H*a y.d ukie w i cz. 
wygłosi referat .pt.: „Naród p,ol.?ki a polskie mw/.e” . Po 
referacie dvtfkus:;ia. Goście mile widiziar.ii.

Z OKAZJI PRZYJAZDU W YCIECZKI JUGOSLO- 
WiTANSKJEJ „OBdLJĆ”  z Belgradu do Krakowa proje
ktuje Komitet oirgnńzacyó^’ ’P:)d protektoratem J. M. ks. 
rektora Zlmmeumiairam utwourzcirie na w-zór i-iiinych miast 
pokkich Aikadcimiekiego Koła Polsko-dugos-bowiańsikiego 
w Krakowie, którego oclem będzie pielępnKNwanie tp(rzv- 
jaźni Iwatnidłi nairodów polskiego i S. H. S. W  tym celu.

kich aktade.mik ów.
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włamanie do tarnowskiej Kasy 
Oszczędności.

Tarnów. 30 r a m .  Dłzisiaj o gcnk. 1 w  nóoy po- 
sterankowy Secfcweryfk, ipełnią/ćy służbę pnży ul. 

W ałow ej, usłyszał podejnzane szm ery  w  buidyn- 
ku K asy  Oszczędności. Zaoiieipokojoaiy zadzwonił 
i wraz z pórfjerem  zaczęli posznikiwania w budyń 
ku. W szystkie drzwi były  zaankiuięte. Dopiero 
w miejscu ustępowem posterunkowy Szewczyk 
znalazł dwóch bandytów, którzy silnie drzwi pod
parli plecami, Ponieważ drzwi, nie otwarto, prze
to  posterunkowy strzelił dwukrotnie. —  Bandyci 
widiząo, że nie przelewki, rzucili się do okna i sko
czy li na brukowane podwórze. —  Pierwszy, po
dobno jakiś Adamski, uderzywszy gł-ową o jakiś 
kamień, padł trupem na miejscu, drugi dawał sła
be oznaki życia. Przewieziono go też do szpitala, 
gdzie z powodu strzaskania miednicy i złamania 
żeber, które w biły się do wnętrza ciała i spowo
dow ały pęknięcie worka żółciowego, w godzinę 
zmarł w strasznych męczarniach.

Tym czasem  na miejsce wypadku przybyła po
licja z kom. Dobrzańskim i kom. Kordysem  na 
czele, któro zamknęła budynek K asy od ul W a 
łowej i ul. Kopernika i rozpoczęła obławę za dwo 
ma wspólnikami. W  pościgu pomagał dzielnie di*. 
Elirenfreund. Jednego bandytę, nazwiskiem Gro- 
ner, złapano na dachu sąsiedniej kam ienicy i sku
tego  osadezono w  aresztach policyjnych. Ujęcie . 
swrojie za<wdfzięctza nie tylko dzielności naszej po
lic ji, lecz tem u.także, że kulał. Czwarty bandyta

po dachach uciekł na kamienicę ks. Sanguszki, 
tak  zw. H otel Krakowski, tu/ta-j spuścił się na zie
mię, uciekł w  stronę koki, poczem wsiadłszy 
w  przygotowane auto, uciekł w niewiadomym 
kierunku.

Na podstawie zeznań Gronera i w izji lokalnej, 
wiszyscy czterej bandyci przybyli o godiz. 7 wie
czorem pociągiem z Katowic i o ósmej zabrali się
do roboty. Korzysta jąc z tego, że sala t. zw. ka
synowa była  restaurowana, bandyci dostali się 
przez nią do lokalu Tow arzystw a muzycznego, 
zrobili w podłodze otwór i spuścili się na lince do 
skarbca oddziału ratowniczego. Łom ot ceg ie ł 
stłumili podstawionym parasolem. Zaledwie za
częli gospodarować, spłoszył ich posterunkowy 
Szewczyk, który  pełnił swą służbę z w ielką bra
wurą. Temu należy zawdzięczać, że bandyci ucie
kli stosunkowu z niewiieBdm łupem.

Budynek Kasy otacza liczna publiczność, która 
żyw o komentuje włamanie. Lteisiaj rano przed 
południem odlbyła się w izja  lokalna, a sędzia o- 
kręg. Balon rozpoczął wstępne śledztwo. Nadto 
odbyło się posiedzenie dyrekcji K asy w  obecno
ści komisarza rządowego, radcy Żnłkiewdcza, na 
którem dyrektor K asy ks. prałat Mysor, jako je - ’ 
den z tych, którzy pierwsi znaleźli się na miejscu 
wypadku, złożył szczegółowa sprawozdanie. —  
Uchwalono prosić starostwo o przedstawienie po
sterunkowego Szewczyka do odznaczenia.

Wykrycie „fabryczki" I- i 2-złotówek
we Lwowie.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Lwów. 30 marca. W  ciągu wczorajszej nócy 
Ekspozytura po lic yjno -śledcza w ykryła  „fabrycz
k ę 44 monet jedno- i dlwuzłotowych, mieszczącą się 
przy ul. Janowskiej 88 i prowadzoną przez Gnze- 
g o rza  Gniezia, sztuikatera, stolarza i murarza zara-

w nv  ■ ' ' m f t e
Po  „fabryczce^ —  w ykryte j przed kilku tygo 

dniami na Hołosku. gdzie wyrabiano banknoty—  
jes t to już druga z rzędu .,pa*acowuiau fałszywych 
pieniędzy, w ykryta  wre Lw ow ie w  ciągu niedhi 
g ie g o  czasu. Policja wpaciła na jej trop w nastę
pu jący sposób:

W  dniu 26 marca przybyła do Jarosławia K a
tarzyna Hebda, licząca 70 lat, wdowa po funkcjo- 
aoarjuszu- kolejowym , zamieszkała przy uh Janów- 
.skief 68. 'Bezpośrednio po przybyciu do Jarosławia" 
udała się Hebdówa na rogatkę miasta i od przy 
jeżdiżających ze wsi włościan poczęła ok u p yw a ć  
masło, ser i w iejskie artykuły. P łaciła  za to dwu
złotów kam i i sporo tych artykułów  zakupiła. W ło 
ścianie czynili zakupy w  mieście i jeden z szym- 
karzy  rozpoznał fa lsyfikat w przedstawionej mu 
złotów ce i natycbimast -zawiadomił koipasarjat po
licy jny . Owego ^włościanina aresztowano, a gdy 
podał rysopis kobiety, od której złotówkę na ro
ga tce  otrzymał, puszczono w  ruch ca ły  aparat po
licy jny  i przytrzym ano Hebdową w  chwili, gdy  
pociągiem miała odjeżdżać do Lwowa. Sprowa
dzono Hebdową do komisarjatu, gdzie ów w ło 
ścianin i inni poszkodowani stwierdzili, iż spro
wadzona jest tą, która w ręczyła im owe fa lsyfi
katy. Przesłuchana Hebdową zaprzeczyła stariow-

Zatrzymano Hebdowrą w  areszcie, a do Lw ow a 
przybył wczoraj wieczorem  w yw iadow ca Hycza., 
k tóry  sprawę przedstawił w  Ekspozyturze. K o 
misarz Stojków* z wy w .  Malawskim i Kowalskim  
udali się .w  nocy ma poszukiwanie mieszkania 
Hebdowej i po długim szukaniu znaleźli je  przy 
ul. Janowskiej 88. Okazało się, że Hebdową mie
szkała u swego nieślubnego syna, Grzegorza Gnie
zia, murarza, stolarza i sztukatora. Gnieź po przy
byciu funkcjonarjuszy policyjnych zachował się 
butnie i wyparł się jakoby jakiekolw iek pieniądze 
dał matce i twierdził, iż w* domu nie posiada ża
dnej gotówki, okazał jednak w ielkie zaniepoko
jenie. gd y  kom. Stojków  przystąpił do szczegó
łowiej rew izji mieszkania. Przyszłą kolej i na zam
knięty stolik, po którego otwarciu wpadła w* rę
ce policji cała „fabryczka44 —  zatem dwie pom y
słowo wykonane szkatułki z formami jedno- 
h dwuzłotówek, prezyCyjolie wykonane, dalej pil
niki, kilka kaw ałków  cyny angielskiej, 11 sztuk 
niew'ykońoz on ych falsyfikatów7 i inne przybory, 
służące do wyrabiania monet. W ykry to  dalej na
czynie ze stopem znacznej ilości cyny.

W obec tych dowodów  w iny Gnieź; zbladł i przy
znał się. że do wyrabiania falszcwwch monet

v  ■ «  i

przystąpił wT bieżącym roku i doprowadził do ta
kiej biegłości, że w  jednej godzinie mógł wyrobić 
50 sztuk falsyfikatów , udałnie zresztą wykona- 
nych. Matce dal 35 sztuk, z któremi wyjechała 
na kupno do Jarosławia.

Hebdową • sprowadzono już z Jarosławia do 
Lwowa, gdzie dochodzenia prowudizi kom. Stoj

czo," jakoby fa lsyfikaty pochodziły od niej, nie j ków. Zdaje się, że Gnieź puścił w  obieg znaczną
mieszkania ilość fałszywych monet i swój zbrodniczy proce.-.chciała jednak podać adresu swego 

w e  Lw ow ie. Obciążył ją  jednak fakt, że w  dro
dze do kómisarjatu porzuciła woreczek. zawiera
ją c y  TO sztuk fałszywych dwuzłotówek.

swoj zbrodniczy proce
der uprawiał od dłuższego, czasu i czynił wraz 
z matką na prowincji licizne zakupy. Oboje spo
częli na dłuższy czas za kratkami.

Skazanie szpiegów
Lwów. 30 .marca. Trwająca od 3 tygodni przed 

Tryinimąłem kannym ta jena rozprawa przeciwko 
komunistom, oskarżonym o szpiegostwo na rzecz 
Rosji i Niem iec ;w  związku ze sprawą śp. Bessa- 
rabow ej. zosthia wczoraj zakończoną.

O godz. 12.30 w* południe przewodniczący Mayer 
w  nieobecności , oskarżonymi, k tórzy ja k  wiadome 
zbojkotowali rozprawy, odczytał następujący w y 
rok: ,•

Andirzej Me lny k  skazany został na. 4 lata cięż
k iego  więzienia. W asyl Kowaleńko na 3 lata.

. (Telefonem  od naszego korespondenta).
a po odbyciu kary ma być wydalony z gTamic 
Polski. Eugenjusz Zyblikiew icz na 3 lata, Bohdan 
Zełenyj na 2 i pół lat, Teodor W orobec na 2 i pól 
lat, Michał. Gac na .2 lata. Mikołaj Bielański na 
2 lata, a Irena Wachnminowa na 15 miesięcy w ię
zienia, a ponieważ karę tę odbyła w  więzieniu 
śledczem. zo-stała wypuszczona na wolność.

Franciszek Sztyk i Hryńko Łychołat’ zostali u- 
woLnieni.

Obrońcy skazanych zgłosili zażalenie nieważ
ności.
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ZE SPORTU.
(B R iA T IS L A ? rA — iMiAlKIKAiBI 6:0 (2:0).
BRATDSLA teA— GRAiGOWA 4:2 (2:1). Graco via 

wspólnie z Mdklkabi iziapoiaząitkowałty iw Kjrakojwie 
mfl^dzyuaTÓddlwy semcm piłkarski, pir-zez sprowadzenie 
czeskiej dirmyiny mistrza SSoiwiacji Bratislavy. Goście 
jednak nie wykazaM żadnych specjalnych waHoTÓw, 
jprasedstanwają oni zwyczajną dobrą, klasę czeską., o- 
stry start do pliki niezłą grę gltóiwikaimi; tedin-Kiańie 
jako 'zespół porosttaw^aiją jeszicze dużo do życzenia. 
(Rienrozago dnia, tj. w sohoitę łatwo pokonali biało- 
meibieskich, kitónzy naprawdę znajdują się na pozio
mie B-Masoiwym. Bramki sypały się otbfide, a tyllko 
dzi^d sędzienąi p. dr. LuBtgtóenowi nie uzyskali 
oni troecłh kara ychU^Jdóryćn jeden nie podyktował

sędzia za takie przewinienie, jak rzucenie czapki na
pastnikowi pod nogh że nie umilał na to zaceagojw&ć 
wtoślue p. liiistgłaCteu beizłw-izgilęclńie dobry sędzia, 
i że zbyt mało zwracał uwagi na girę biatoniehieskich 
(stałe spa'1 one prawego słc-wydłia Małkkaibi po -pauzie 
i ordynarne fanie bra-cl. Schneidrów) nałoży,'zapewue 
pnzyipiisać tyiko bardzo słabemu dniu jaki w^^padł 
mu na tych zawodach. Fniblitczmości mało.

■W n.:ediz.ielę wystąpili goście pnzeciw Gracovii, i po 
ciężkiej walce odnieśli zasłużone zwycięstwa. Na tych 
.zawodach uwydatniło się w zupełności, iż goście na
prawdę są bardzo pnzecięitni., a jedynie lewy łącznik 
i śoodkowy pomocnik uizidolnieniem swym przewyż
szają reszitę przeciętnej drużyny. Pienwsze minuty na
leżą do Ctracovii, a niedługo z pięknie bitego rogu 
Sperlinga uzyskuje Gracovia pierjwszą. bramkę. Gra

jećknok wyrófwtauje się, a sporadyczne wypady napa
dów obu zespołów kończą się jumto na obronach już 
to stają się hi(pean bramkarza. B tratM a^  ̂ yo^eóąga
często lewym  sjanzydłean, a w  czasie jednej z 
&zók udaje śię jej śzyibikam nie do obrony straa lęd  
wyrównać, a nas-tępnie i djalszyim tuż przed pauzą u- 
zyskanym goalem  uzyskać poTowadzehie. GaOcovia 
-po .przerwie w  kilku mitauitadh z cm'nry Speńliin^ą u- 
zyskiujie wyrówtnujjącą braankę, strzeloną rękąb na. któ
rą jedmaik goście reiwajnżadą się goal/ean. z ofisidu, a 
następnie powiększają zwycięstwo do 4  bramek. 
P rzy  końcu gra obustronnie ostra i bruitoMa^ pełna 
noiwolywiań i protestów. Całość nie przedstawiała, się 
ibajrdzo interesugąco. Sędzia p. Steanberg,. bardzo sła

by* *
W ISŁA— (POGOŃ (Katęwtce) 2:1 (2:0). W ielki re- 

izerwoair ginaczy jak i posiada W isła, pozwala je j na 
eks)pe'ryaneaity w  rodzaijn tdwru zespołów pi-enwis.zo- 
kiasoiwych-, a to mistnaowskicj drużyny i t. zw. .pieirtw- 
szej. Błędem jedynie, wedle nas, to kiepskie dotbieora- 
m.ie przedwniikjów; jeśli .bowiem słabym technicznie 
graczom  dawać się będzie takich przeciwników i  to 
grających ostro.’ to nietyllko, że gra sama nie będzie 
■ciekawą., a pomitare d ru ż b a  nie odnosi żadnego po
żytku.. Z a ^ d y  psuła aura, w iatr i śnieg, to też była 
to  bezpłanowa kopanina 'prymityw fiurtbaHu. Gra obu
stronnie ostra. Napiętnować należy bardzo miespor- 
towie zachowanie się Reymiana H, 'którego powinno 
v̂ ię jiiuż raz z powodu zbyt krerwMego temperamentu 
wyjkiiuic^zyć z pieUwiszej druiżyiny. Swpjean Tuchowa- 
niean przynosi on tyllko szkodę s.pontowi., (kŁuibofwi 
i miiaistu. Uz^^skatny wynik biorąc pod uwagę skiład 
W is ły  naiziwać należy bardzo zaszc/zytnym. W  Wiśle 
w yb ija ł się Bajorek. Sędzia p. Neiger.

Korona—Oma 1:1. Zawody o mistrzostwo B. kla
sy. Boisko Wisły.

Sparta— Zwueraynlecikii K. S. 2:2. be.
Łódź. Ł. K. S.— W IS Ł A  2:1 (1:0). Zawody o mi

strzostwo Polski przyniosły Wiśle przylk-rą porażkę, 
tean przykrzęjszą, iż strata drwnt jyunkrtójw może prze
sądzić Tcogóle uzyskanie mistrzostwa-.

(Poznań. W A R T A — T. K. S. 4:2 (1:1).
'Warszawa. POLONJA— (LEGJA 7:0.
Lwów. P (X K )Ń ^L U B O N iA N iK A  3:0.
Amsterdam. (pPATJ Zawody reprezeaitacyjn e paffid 

aiożinoj Holandja— Niemcy dały wynik 2:1 (1:0).

G IE Ł D A .
Kraków, 31 marca.

Na giełdzie efektów pod ^vpływem silniejszego Wie
dnia większe ożywienie. MŁmo to jednak ultima tenden
cja nie uległa znacznej zmianie.

Dewizy i waluty bez zmiany. Ruch nieco żywszy, obro 
ty większe.

.Na pogiełdziu martwo.
KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dolar 5.19; Nofwy J<wk 5.19 i jędrna (czjek);
Praga 15,47; Wiedeń 73B0; Pajj)^ 27.60: Medjólan 21:45.

Akcje. (Oyfo-y w złotych). W  transaibcjL:
B arnik małupolski 0.38
Ziemski Bank Kii-ed>t.-of\ys' 0.14—^;15
Polskie Towiairz^TStw Handlow.e 0J3CL
Phanua (B. Jawoanicki) 1.00
Zieleniewski 13.75— 13.95
H. CegieLski Pomań 0.56—0.57
Trzebinia.. 0.56—0.57
Pa.ro wo®y 0.67—0.68
Siersza 4:20-
Tepege
rrrzebijTuia tłusacze

1.45
, • 7-j50

Azot 0i28
Eleiktrowmia Siersza. 0.22—0^3
Ćmielów 0.45
GhodOrów . 4.20-4^5
Chybie 5.26
A. Piasecild ■1.70

AKCJE NA POGIEŁDZIU,i
‘Nobel 2,00.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Baaik Handlowy 7.00;. Bank Zwiąizlku. Spółek Za

robkowych IÓjOO; H. Olegieliski Porzomń . 0̂ >6; Pairoiwoay
0.67: Starachowice 2^4: Zacleniew#:<i 13-35; Żjnąrdów
1L20; Nobel 2^0; Haberbusch 6.10; Ursus 1.80.

GIEŁDA WIEDEŃSKA, -te
Kursy -papierów polsikich ' w  tysiącach koron aństr.: 

Siersza. Górnicza 56: Silesja. 11; Fantó 192; Lumen %2; 
Nafta 150; Kaapaty 13i2.

GIEŁDA W ZURYCHU. /
Zamknięcie giełdy: Paryż 27.28; łtond^Tn 24.77: Nowy 

Joiik 5.18 i - pół; Belgja 26.55; . Włochy 21.20: Hiszpanja 
206.75: Berlin 1.233: Wiiedeń 73.10; SztOikholm 139.75; 
Ośle 81: Kopenhąau 94.50: Sof ja 377-50; Praga 15j3‘7’ ’i  
pół: Warszawa 100; Budap.eszt 0.72. Białogród 832-50; 
Ateny 8.15; .Kofliistantynołpol 2.60; Bukareszt 2.42 i póŁ 
Hels.iingfors 13.10: Buenos Aires 191.50.

Redaktor naczelny:
ALE K SAN D ER  BŁAŻEJOW SKI.

Czerwony błazen!
znakomita powieść kryminalna

pióra A. T rzaskr z życia Warszawy ukaże 
się WKrótce n^ łamach naszego pisma 
Czerwony błazen swojy wysoce ciekawą 
i sensacyjną treścią poruszył całą modną 
Warszawę i Lwów. —  Pcwieść tą druko
wać będziemy przez blisko trzy miesiące.



n u  m
od godziny 9 — 12 w połu
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.
OGŁOSZENIA

Drobne 
ogłuszenia dla 
poszukujących 
— pracy — ;

50 gr.

WŁADYSŁAW ROPSKI
Centrala; Rynek Główny 39. Linia A-B. Kraków. 
FHJa: Rynek Główny 3°. Linja C-D. Kraków.

Telefon#4102 i 8529.
Główne biuro kupna i sprzedaży kamienic, domów, wili itp.

Ma do  sprzedania poniżej podane objekta:

K IL K A  gospodarstw większych i mniejszych w Mabo- 
połsce*. Koaigresówce, Poznańskiem, na Górnym Śląsku 
5 Pomorzu ma do sprzedania firma Władysława Rop- 
akiego, Rynek 39 lub fil ja Rynek 30,

MAJĄTEK ziemski 180 mórg w okolicy Krakowa wira>z 
* inwentarzem ż m m  i martw vm oraz wszelkie md za-

«  i  ■ .___ *

budorwamami sprzeda firma Władysława Ro-pskiego Ry
nek 39 lub fil ja Rynek 30.

KOLO WADOWIC gospodarstwo 4 i pół morga wraz z 
domem, za-biudoiwiamii-ami, oraz ogrodem owocowym. Od 
stacji Klecza Dolna pół godz. Cena 6.000 zł. Sprzeda fir
ma Władysława Ropskliego. Centrala Rymek 39, lub Filja 
Rynek 30.

W  KRAKOW IE willę I p. murowaną z wolnesm mieszka
niem 6 pokoji, kuchnia, z komfortem. Sprzeda na dogod
nych warunkach firma Władysława Ropsk lego, Rynek 
89, lub Rynek 30.

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY w pow. mieście na G. Ślą
sku o 6 Uibik. z wofiieim niiieszkanńem 3 pokoje, kuchnia, 
salon, pracownia, elekta/ telefon, i t. p. z kompletnym 
urządzeniem. Cena 5.000 zł. Sprzeda firma Władysława 
Ropskiego. Centrala Rynek 39, lub Filja Rynek 30.

SKLEP w Kratowie z urządzeniem i towarem waz mie- 
ezkaffiiem, ełekbr., wodociąg etc. Cena 5,200 zł. Sprzeda 
firma Władysława Roipskdego, Rynek 39, lub Rynek 30.

■ KOLO BIAŁEJ dom parterowy murowymy w a z  z pie
karnią 1 sklepem waz ogrodem owocowym, dom w ca
łości wolny po kupnie, wraz piekarnią i urządzeniem. 
Cena 20.000 zł. Sprzeda firmą Władysława Ropskiego, 
Rynek 39, lub Rynek 30.

W  KRAKOW IE kamienica I p. ze sklepem 12 ubikacyj, 
narożnik, cena 4.000 dolarów, połowa gotówką reszta na 
hipotece. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Rynek 
39, lub Filja Rynek 30.

.KAMIENICĘ III p. w Krakowie z wolnem maesakaoiiem 
i sklepem, cena 9.000 dolarów. Sprzeda firma Władysła
wa Ropskiego Rynek 39 lub Rynek 30.

K IL K A  MŁYNÓW wodnych parowych i elektrycznych 
z kompletne mi urządzeniami. Ma do sprzedania firma 
Władysława Ropskiego. Centrala Rynek 39 lub Filja Ry- 
neik 30 Kraków.

KINO kompletnie urządzone w większym mieście po w. 
za cenę 12.000 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego> 
Kraków, Rynek 39 lub Filja Rynek 30.

HUTA SZKLĄ kompletnie urządzona według najnowszej 
techm. oraz w®zelkdemi zabudowaniami. Cena 120.000 zł. 
^Sprzeda Firma Władysiatwa Ropskiego, Centrala Rynek 
39 lub fal ja Rynek 30.

CEGIELNIĘ tohfpletime urządzoną w pełnym ruchu. Ce
na 90.000 zł, dogodne warunki spłaty. Sprzeda Firma 
Władysława Ropskiego, Centrala Rynek 39 łub Filja Ry
nek 30.

FABRYKĘ  grzebieni kompletnie urządzoną. Cena 16.000 
zł. o^zeda Firma Władysława Ropskiego, Kraków, Ry
nek 39 lub Filja Rynek 30.

W W ARSZAW IE kamienicę II. p. 45 ubikacyj, wolne 
mieszkanie 8 pokoi kuchnia — komfort. Sprzeda Fiima 
Władysława Ropsikiego^ Rynek 39 lub Filja Rynek 30.

W KRAKOW IE dom parterowy noiwy rmurowany, da
chówką kryty, 3 pokoje, kuchnia, przedpokój. Całość 
wolna po kupnie. Cena 12.000 zł. Sprzeda Firma Włady
sława Ropskiego*, Centrala Rynek 39 lub Filja Rynek 30. |
     "I"!    . '    'I   ' ........ .........  ' '

W KRÓL. HUCIE kamienicę II p. z 2-ma oficynami II. 
i III. p. z wolnem mie&zkajiem 4 pokoje, kuchnia, pie
karnia itp. Cena 60.000 zł. Sprzeda Finma Władysława 
Ropskiego Kraków, Rynek 39 lub Filja Rynek 30.

KAMIENICĘ LI p. w Krakowie z wolnem mieszkaniem. 
Cena 7.000 dolarów. Sprzeda Firma Władysława Ropekie 
go R jw k  39 lub Filja Rynek 30.

FABRYKĘ  tasiem gumiołwych w Warszawie, kompletnie 
urządzoną, w pełnym ruchu. Sprzeda Firma Władysława. 
Ropskiego, Centrala Rynek 39 lub Filja Rynek 30.

K IL K A  SKLEPÓW w Krakowie i na prowincji z wolne- 
ml mieszkaniami i bez tychże w cenie od 2.500 zł wzwyż 
ma drj sprzedania Finna Władysława Ro-pskiego, Cen
trala, Rynek 39 lub Filja Rynek 30.

SKLEP maisorsiki w Krakowie z kompletuem urządze
niem. Sprzeda Firma Władysława Ropskicgo, Centrala, 
Rynek 39 lub Filja Rynek 30.

U W A G A  ! Każdy, kto chce kupić lub sprzedać 
szybko i korzystnie lub dobrze ulokować kapitał, 
niech się uda z całera zaufaniem do Głównej Fir
my W ładysława Ropskiego w  Krakowie. Centrala: 
Rynek Linja A -B  39. Filja: Rynek Linja C-D 30. 
Telefon nr. 4102 i 3529.

i Wolne posady.

FARBIARZA do garderoby dła jednej z krakowskich 
firm poszukuje P a ń stw o w y  Urząd Pośteduietwa Pracy 
w Krakowie, ul. Podzamcze 30.

MASZYNISTĘ majstra do elektrowni na prowicicję po
szukuje Państwowy Urząd Pośr. Pracy w Krakoiwie, ul. 
Podzamcze 30.

MECHANIKA do naprawy maszyn do pisaróa na pro
wincję. Zgłoszenia Państw. Unz. Pośr. Pracy w Krako
wie, _ul. Podzamcze 30._____________________________

FRYZJERA damskiego do .jednego z większych zakła
dów w Wdinie poszukuje Państw. Urz. Pośr. Praey w 
Krakowie, ul. Podzamcze 30.

BONĘ starszą do dizieoi na promocję Doszukuje Państw. 
Urz. Pośr. Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30.

BIUR A LISTÓW wielkiego- rodzaju poleca Państwoiwy 
Urząd Pośr. Piracy, Kraków. Podzamcze 30.

FABRYKA papy poszukuje majstra ewentualnie kierow
nika. Zgłoszenia do Państwowego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30.

ROBOTNIKÓW i robotnice sezonowe może dostarczyć 
natychmiast Państw. Urz. Pośr. Pracy w Krakowie, ul. 
Podzamcze 30.

PŁYW AK Ó W  wysztolonyc.h, umiejących zarazem kie
rować łodzią .mii m  Wiśle, poszukuje od 1. V. br. Pań 
strwowy Urząd Pośr. Pracy w Krakowie, ul. Podzam
cze 30.

POTRZEBA dwóch miłodych kawalerów, zdolnych, samo
dzielnych tokarzy drzewa. Zgłoszenia do Państw. Urz. 
Rośredniiotara. Pracy w Krakowie, ul. Podizamcze 30.

PRASOWACZ (krawiec) potrzebny od zararz do jednej 
z pralń krakowskich. Zgłoszenia. d>o Państw7. Urz. Pośr. 
Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30.

ROLNIK zawodowy, znający się na plantacji bua-a/ków, 
hodowli bydła i drobiu oraz ogrodu owocowego, kawa
ler, na gospodarstwo 50 mórg. potrzebny na wyjazd koło. 
Torunia. Zgłoszenia do Państiw. Urz. Pośr. Pracy w Kra
kowie, ul. Podzamcze 30.

6 POSAD szo-ferófw w Krakowie, imżyn ierów-me chaniików 
i eloktrotcchn ików w okręgu kratawsikim, pływaków 
umiejących kierować łodziami ma Wiśle dla Krakowa, 
•maszymsta do ekktrownn m- prowincję, samotny kre
ślarz dx> fabryki maszwi w Poz/njańskiem, lekia.iv/ wete- 
nma.rji dla okręgu kieleckiego, mechanik obzom-joan-iom' 
z urządzeniami gorzeladaneami, spawacz blachy, blacha
rze i kotlarze miedziani do fabryki, aeroplanów, kafla- 
rze, miasz,ynis-ta-dfiukarz, emialjcr specjalista na naczynia 
kuetame do Wkirs/zo/wy, 3 studniarzy, giserzy i wyknv«Ii 
fitowainy karndara do odlewni, techtniik lub inżynier do. 
budowy' dróg, 2 zecerówy kobieta d*o prowadzenia- maga- 
izynu szkła, kowal żonaty na folw&rk, tokarz do obróbki 
żelaza*, monter maszynowy' i monter aannaturowy, 2 sa
motnych tokarzy. kiijk.u robotników placowych, umieją
cych grać na dętych instrumentach.

 ̂Robotnicy' krakowscy mają zgłaszać się osobiście w 
Urzędzie Pośrednictwa Piucy w Krakowie, ul. Podzam
cze 30, a zamieszkali na pro-wtincji podać listowniie rok 
uixxlzenia, stan rodniomy, ezas pracy w  zawodzie itd.

| .Sprzedaż |

MEYEiRA LEKSYKON, .kompletny, w bardzo dcbr\Tn 
stanie. Wiadomość: ul. A. Potockiego 3, I  p. na prawo. 
 ___  85

FORTEPIAN dłuei z«a 320 z-ł, łóżko z siatką oz.dohjne, 
ko»st,juim czarny bardzo* tanio spodla: Dębnató, Dębowa 
5, I p. obok ochronki.

B Poszukujący posad

m r i 3 P ^

II
REPATRJANT z Władyw^s^oku, lat 42, dozorca domu, 
mający na utrzymaniu rodzinę z 5 osób, poszukuje ja 
kiegokolwiek zsaijęcia. Zgłoszenia do Państwowego U rzę
du Pośr. Pracy, Krakćrw, Podażomoze 30.

MASZYNISTA, mfon/ter egzamino^iany. elektromechanik, 
obziuałpniiony z motorami spalinowymi, automobilowemu 
po,SiZRiku;e posady zaraz. La»skiawie zgłoszenia potl ,Afa- 
iS)7ymiomistrzu do Biura Stattera, K aków , R\nc.k 8. 2325

DOŚWIADCZONY a.gronorri, z wieloletnią praktyką i 
ukoliczoną szikołą agronomiczną^ oMwnatel z Podola ro
syjskiego, /poszukuje za?4ęps>tw’a iwTaśclci.cla ma.jąitku, 
•prócz dfzaału rolnictwa może założyć owocowy oigaród lub 
takowy upojzą^likofwać. Wymagania skromne: miesgika- 
nye z utrzymaniem i wyna-grodzcode w pro<lu)ktach rol
nych. Zodosz êniia do Adim. „Gońca Kr akowski e g o d l a  
„Agronoma z Podolau. 2321
g * * * * e * * * B i» * e * * 6 S B 6 iB H 5 a 6 S S S 6 6 n i i i* w e E
I  Rozmaite |

SKRADZIONY dowód1 osobisty w dn. 19. II. br., wydany 
przez Starostwx> olku/skie w* d-ni.u 27 października 1923 
ro.ku, liczba 4216, ma imię Marji Rottercnwej, unieważnia 
m -  2337

M A S Z Y N Y  do szycia zna- 
™  ne gwarantowane „Ka
sprzyckiego4* hurtowo-deta- 
licznie poleca skład fabry
czny „The Kasprzycki Company** 
w Warszawie, Marszałko
wska 153, tel. 104-51. Do
godne spłaty ratami. Pro
wincja może zamawiać li
stownie w Warszawie. Apa
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od
działy: Częstochowa, Aleja 
43, Kielce, Sienkiewicza 31. 
Lublin, Szpitalna 17, Fok
sal 11 2090

Tanie źródło
dla zakupu 2275

zagranicznych mydeł
toaletowych oraz wszelkich 
artykułów w zakres szczo

tka r stu a wchodzących. 
Ceny mydeł począwszy 
od zł. 1.85 za tuzin, 
do nabycia u firmy

Henryk Ringel Kraków
Grodzka 14 w podwórcu. 

Uwaga! Tytko dokąd zapas starczy.

e
DROBNE OGŁOSZENIA

“ I
NAJLEPSZA ROZRYWKA W KAŻDEJ RODZI
NIE, PODNIETA 00 ŻYCIA TOWARZYSKIEGO

UPRZYJEMNIENIE POBYTU W DOMU, MO 
zNOŚo ZABAWIENIA SIĘ  i POTAŃCZENIA

PRZFGLĄD NOWOCZESNEJ MUZYKI
może mieć każdy kto sprowadzi od nas udoskonalony 
koncertowy gramofon tubowy lub bsztubowy tak zwany

„EUF0N“

Wysyłamy pocztą koncertowy gra
mofon. skrzynka wielkości 

35 x 35 x 18 cm. zagranicznej roboty 
z ozdobami, mechanizm i części 
pierwszorzędne. Membrama udo
skonalona ameryk., oddająca zu
pełnie naturalnie g<os, dzięki któ
rej wychodzący głos oddaje bez 
S2meru, czysto i głośno. Tuba du
ża emaijowana w piękne kolory.

Celem rozpowszechnienia tych nowo udoskonalonych 
gramofonów, firma nasza, którą reprezentujemy, po
stanowiła na kró tko sprzedawać po 59 «• Bez tuny 
„Eufony* (grają bez tuby) po 54 zł. wszędzie podobne 
gramofony o wiele mniej udoskonalone sprzedawają 
po 95 zł. i jeszcze drożej. Aparaty nasze posiadają 
mechanizmy ostatniej konstruKcji, nadzwyczaj trwałe 

i nigdy nie ulegną zepsuciu.
Płyty dwustronne najsłynniejszej fabryki „Syrena Rekord 
grające ostatnie nowości, najsławniejszych artystów 
krajowych i zagranicznych, nowoczesne lance, deKia- 

macie i t. p. po 2 zł. 60 groszy.
Za przesyłkę gramofonu na prowincję doucza się 
4 zł. 80 gr. Wysyłamy pocztą odwrotną w dwocn 
skrzynkach po otrzymaniu 5 zł. zaliczki przekazem 
pocztowym lub w liśćie poleconym, resztę płaci srę 
35 przy odbiorze.
Adresować prosimy do firmy ,,Ha Ce-Wu“, Warszawa, 
ul. Leszno 27. telefon 171-28, skrzynka pocztowa 75.

prislni
zdatne do użytku, 2 hektolitry dzien
nej produkcji, z miedzianymi apara
tami s p r z e d a  zarcz z pcwonu par
celacji : Jakób Lindert, dzierżawca 
dóbr w Bestwinie Młp. stacja Cze

chowice, obok Bielska-Białej.

Na Post ^ * « r  Na Swiota
Polecamy R y b y  żywe i bite, nabiał

i mleko dworskie, przyjmujemy zamówienia na najprzedn
ie js z ą  kiełbasę wiejską kg. 3*20. Szynkę wyborową,.

pasztety. 2338
r:= :.. .■ FLORJAŃSKA L  55. sktep w podworcu. - - a :  

W   i

Niebywała dotąd okazja i

Każdy k to  kupi u mnie 3 kg. prawdziwej skóry 
do podeszw, najlepszego gatunku, nieprzemakalnej, 
najlepiej chroniącej przed wilgocią, pod gwarancją 
najmniej 6 miesięcy wytrzymałej za cenę zL 21, 
otrzyma do każdych kupionych 3 kg. bezpłatnie 
szwajcarski n ik lowy zegarek z łańcuszkiem. Nie
bywała ta dotąd okazja pozwala każdemu skorzy
stać z nadarzającej się sposobności. Do nabycia

w firm ie :

E. BRAUOES, hantfel skor
Kraków, ul. Diatla L. 73.

Zamiejscowym wysyła się za zaliczką po prze
słaniu zamówienia. 2327

82 KUPIMY

aparat telefoniczny
z numerem. Zgłoszenia pod „Aparat** dc 

Administracji „Gońca krakowskiego**.

W KOSOWie (za Kołomyję) wsch. Małopolska 

OTWARTA od 15 kwietnia do połowy listopada.

c>r odpowrleiLzialny: Alarjan Bobrowska. Kiralcew&ka D rukarn ia , Naifc Ludowa w  K rakow ie J. Borkowlcza.


